
CCNV PRENUM ERATY i
,Gazet' #  Mk .Cizcta Y A  fnn 
Poranna" S nil* 5. iećzorna* m W  ICH. 
U  prenumeracie miesięcznej: .Gazeta 
Por mna" wraz z przesyłka poczt j 
20 Mk. .Gazeta Wieczorni * n.az 
z przesyłkę pocztową 14 Mk. — Oba 
wydania (.Poranna* i .Wieczorna*1 

z przesyłką pocztowa 32 Mk.

NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STB.

G M Z E  T 7Ł
O g ł o n e n i a

przyjmuj* Administracya, nl. Sokola 
ł. a gdzie też udziela się bezpłatnie 
wszelkich wyjainicń i porady w spra
wach reklamy, w szczególności przy 

układaniu treści rkłoszeń 
W Waiamaw** nsbyś motna Jlłaieti} -'nraBaa* 
t .Gazsto WIk ictu" w Blurae dzi«tmik6w 

.Promień*. ul Widok 1. 18.

% RMNNM
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. i popoł, („Gazeta Wieczorna11)

P. T. Interesentów uprasza się o zgłasz .Rio w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Bok'ił& 4/1 
Rękopisów no zwraca się. — Biura Administiaoyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Itr. 15.

Sr. 5147. Lwów, czwartek 25 marca 1920 Rok XI

Bolszewickie próby stosowania Słuczy odparło! 
Dymisya Noskego przyjęła!
Trzej znawcy

narodu czeskiego.
(Ud oiaszezo warszawskiego korę spondenta.)

W. rszawa, 19. marca.
(A.) Sejim m-ał wczoraj, we czwartek szczę

śliwą rękę w sposobie, w jak; uirąJ- sprawę Cie
szyńską i stosunek Polski do Czechów.

Njie trzeba przecież Zapominać, że przema
wiało trzech takich wyśmienitych ma-wców C:e- 
szyńsfoiego i róromocześirie Czechów, jak dr. Ba-, 
zek, Jan Zamorski i Ignacy DaszyńsKi.

Dr. Buzek jest Polakiem ze Śląska Cieszyń
skiego, teinym z tych twardych w  swej rolskości 
t rbtestainl ów śląskich, systematycznych. pracowi
tych i komseikiweintmych, którzy tyle zroibik dla za
chowana poilstcośei. Prawnik, statystyk, wyborny 
znawca praiwa aidlmirristracyjnego, doskonały zna
wca woigióie cajsi Amsbryi w  jej najdrobniejszych 
szczegółach, nnrał wczoraj zobrazować słucha 
cz-om, posłom z innych dzielnic polskich, wszyst
kie ni©bezp.'eczeńs'twa i rniiroki, które Czesj mogą 
zastaiwiać na polskość Cieszyńskiego, zachowując 
miiby wszelkie pozory legalności.

I gdy się stirchatfo wicjrom-j w-ywodów posła 
Buzka, i? konieczności (nasuwało s;ę pytan e, dla
czego rząd polska, zam ast wyznaczać na posła 
Rzecze'o? politej do Pragi Czeskiej takiego pana 
fcrarana PiRza. który nie zna aw; Czech; ani Au- 
sŁryi, nie posiał do Prag; właśnie posła d-. Buzka. 
P rzed tż  widziałby on mnóstwo rzeczy, których 
pa® Piltz nawet nie dostrzeże. Urr> ałby też para
liżować w porę rozmaite zasadzki czeskie tern 
bardraej, że zna dloibnze język czeski I stąpałby pó 
gruncie, dia siebie wybornie znanym.

Największą i najlepszą r-eikoiroffndaeyą dla parta 
Jana Zamorskiego podczas jego działalność w 
charakterze komisarza generakego przy boku 
komrsyi aHamdtjei jeoi fafklt, że wszystkie strorni- 
cftwa w ls lde żałują jego ustąpienia i mają za złe 
pamfil Pałkowi* żc przyjął jego dymisyę. Wczoraj 
pen Zamorski zacytował zsreg faktów, świadczą
cymi bardzo wjemmfe o męsitwie żołnierza czeskie
go. Ucieczka gromadna pułików czeskich na Sło- 
.W M gyćiae przed wo|js&i|$m węgiemslkoem jest z jc- 
-Jłrtej strony następstwem tchórzostwa, tkwiącego 
w natace c z e s k i, z drugiej przyuczania Czechów 
prrzeiz przyv\ ódców poetycznych czeskich zawcza
su przeż cały czas woaruy do masowej dezercyii. 
Takie odw eflanie Czechów jak i  bezwartościowe-

(Ciąg ddlszv r# str. 2-giej).

Bol'zewicK?e próby sforsowania Słuczy udaremnione!
B . o m u m i s . a v  S z t a b u  s ; e n a r & i n e g o .

Warszawa, 23. marca.
Nieprzyjaciel ponowił zacięte ataki na całej 

rozciągłości frontu .poleskiego ze szczególnym u- 
poreim, uderzając r? Szełiszcze wzdłuż linii kolejo
wej Rzeczyca—Kalinko â lce 1 na wieś lirom je. Po 
kilkugodzinnych walkach atak5 zostały odparte. 
Na Wołyniu bolszewicy w dniu wczorajszym po 
prz^-gotowanlu artyyjski&m przeszli do ataku na 
linii rzeki Słuczy między Ostropolem oraz I  ubaro- 
wera. Uporczywe usiłowania sforsowania rzeki j  

poważające się kilkakrotnie, zostały udaremnio
ne przez męstwo naszych żołnierzy i energicznie 
prowadzone manewry.

Na. odcintku ZwiaMa nieprzyjaciel wyczerpany'

poprzednimi bezowocnymi atakami ograniczał się 
do ostrzeliwania ogniem artyleryi naszych pozy- 
eyi, usiłując równocześnie zaskoczyć kawafcryą 
wysunięte nasze placówki.

Na przedpolu Olewcka trwaj? zacięte walki z 
naderającemi kolumnami boiszewickieml.

Również na Podolu ataki bolszewickie trwają 
na odc!n.ku Laty chowa, P0 ich odparciu oddziały 
nasze przeszły do kontrataku, zdobyły kilkanaście 
karabinów maszynowych i wzięłv znaczną ilość 
jeńców. Również udaremniony został atak nie
przyjaciela na KaTaczyjowcei Novrą Us-yyoę

Kuliński, pułków,

,,F. S i  Grafoslti p jw in ie .i ustąpić!**
Żąda tego prasa warszawska.

ziiydi sWarszawa, 23. marca.
(TeJef.ł (mj Prasa warszawska domaga się 

od p. Stanisława Gratek’ego. aby ustąpił ze sta
nowiska prezesa komisy' .spraw zagranicznych, 
ponieważ anajdóje się w opozjcyi przeciwko po
lityce gabinetu p. SlkuPJkiego. W  parlajneittai yzmfe 
przyjętą jest zasada, że na czele komisyi budżeto

wej i konTsyi ępraw /agraniezńydh stoją zwykło 
tosłowie należący db większości j ildący razem z 
gabinetem. Ponieważ zaś p. Grabski zwalcza po
lityka zagraniczną rządu, przeto powinien ustąp ć, 
a stanowisko jego z. jąć powinien poseł należący 
do większości.

ENDECY OBSADZAJA MINISTERSTWO 
SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 23. marca.
(Telef.) (m) Ponijdż^alkiawa uchwała Rady 

rnfciisitrów w sprowSe powołania dra Stężana Dą- 
■row®kdtego na sftanfwisko podsekrcitarza stasiu 

w  ministerstwie spraw zagratnioznych, zaskoczy
ła iriespcdżianie warszaw siki; świait ipo.iityczry. —  
Dziwić się tu n e  można, gdyż jak opowiadają, 
sam minister Patek w chw-ki przybycia na to mo
cne poyetdtzer.ie Rady ministrów, nie (Wiiedżiał na
wet o tam, że taka kandydatura wypłynie na po
rządek obrad. Mówdj. że prcpoz*’cya pow łania 
do mitiMarstwa spraw' csagranitoznych p. Dąbrów^ 
Atego pochodzi od premiera' Skiltsikiego po nara
dzie ze siwi imi (kocagami fir akcyjnymi i za zgodą 
zwigizku- lod^owo-narodow-ego. Dr, Dębrowsiki jest 
i złciiflcifej™ zarzodni Łiednocsen a nar .n&owcgo.

WRAŻENIE GEN. HENRY5 Z FRONTU.
Warszawa, 23. marca.

(Tefłef.) (m) Z icitoczenóa gen .llvrrysa docho
dzą następiiiące wiadomości o OBtałniej jego po- 
diróży na front wsobodm. Gen. Herrys zwiedlzCl 
rront podefeki, wołyński! i kdewsfia>-b'laiłoruiski, 
odnosząc 'Wielką -wiarę i ufność w  pnzysEfość ar- 
imfi poi siki bj. Uzbrc-jenś© <t)eli airmó oraz jej wye(tówi!- 
powar-ie uznał gen. fknryts za zad waiaiijce. Przy 
rzeikł w  końcu przyczynić się do wsunięcia braków 
a p rowiteacyjny ch.

PODZIAŁ GAŁICY1 NA 4 WOJEDÓDZ JTWA 
ZADECYDOWANY.

Warszawa, 23. marca. 
(PAT.) Rada ministrów na posiedzeniu w  dnm 

32 bm. zadecydowała m)ęi:1zy m.emi zonie 
czterech woóewództ z siedzibą we Lwowit, Kra
kowie, Tarnopolu i Stanisławowie*
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go materyału żohnoorsldiesrb ma ruźe znaczenie w 
stosunkach m szycaradow ych . Dobrze tbż zrobił 
passe! Zamorski że wylał tóobeł zimnej wody na 
rozmaitych neosfowtian, rrzyponrmTąc ini. J®ko 
Czech by* zawsze najgorszym l najpodlejszym, bo 
najztóraldiiiwszym sąisaidiem narodu polskiego i 
Polski niezawisłej. 0  tein wszystkiem —  rzecz 
jaa.a — Warszawa nie wfc 1 tylko dlatego on ego 
ozaisu neosiawizm mógł tak łaitwo zapuścić korze
nie w  Warszawie Płytkiej i pozbawionej wszyst- 
ki-ego. co sic zow e  tradyeyą państwową polską.

Trzecim by? Iiglnacy Diszysk'. I o-n zna w y 
borni:® Śląsk i Czechów. Z? Śląska p is to la !  przez 
•kilka lat mandat A Jo Czediów nabrał uzasadnio
nego wsrtłręto, jak rmusał nabrać takiej awersyi 
do nich -każdy, Ikfo iidh obserwował na terenie par- 
lamantaimym wueldieńsfciim- Banda bez czci i iwno- 
ru, mię w-stydiząca sio łamać przyrzeczenia i zobo
wiązania na-wett .dla groszowych zysków, drap- 
dhnuśei, którzy z lii&bywałyim cynizmem, ale i z 
niebywała gtorotta poUltyiczuą oszukiwała każdego, 
kto musiał się z nflmił stfykać.

Za czasów wretdcskrich Polak 4 wk <■ o do W ie
dnia p rzyb y ły  początkowo nie mógł zrozumieć 
unzues-a pogandiy ii wstrętu, tatóre Niemiec austry- 
aoKi żyw ił Jo Gziechów. Dopiero potem zaczynał 
to rozumieć i podzielać, jeżeli- nie chciał Okłamy
wać siebie samego. Mató charakterów jest na 
św iede tak nikczemnych jak czeskie. Gło-siłem to 
już na łat piętnaście przed wojna na podstawę 
obserwowania takich ludzi, jak np. Kramarz, Pa- 
cak, Zl czok, Klofajcz, profesor Nowotny, nawet 
Ma-sarylk, nie mówiąc o licznych dziennikarzach. 
Wiiedly musdałiem sfe nieraz nasłuchać wyrzutów 
od domorosłych krytyków, którzy nosa z domu 
me wytykając, dhceli zaprzeczać spostrzeżeni; om 
realnym. Musiał .talkijdi wyrzutów nasłuchać są 
często i Daszyński..

Teiraiz życie samo przyznało słuszność tym, 
którzy oakazywafli się trzymać zdaleka od Cze
chów, zbrodnkjzem i politycznie głupiego narodu.

Daszyński1 rre głosił wczoraj wojny. Nawet Sie 
nawoływał db niej. Lecz mimo to bardzo wyraź
nie d?*ł Czechom do zrozumienia, że do wojny 
przyjdzie, jeżel nie zadrze&taną swoidi praktyk-

„Spóźniona mśłość“-
Lw ów , 24. marca.

Otrzymujemy następujące trafne uwagi.:
Pod tym tytułem zjawił się w „Gazecie Po

rannej'* z dnia 27. lutego br. artykuł, w  którym 
j l  ;•«$ pisze, >.e W ęgrzy zabiegają teraz o  prztpjaźn 
P-łislci r 'ścisłe stosunki między Polską i Węgrami. 
Autor artykułu rob prżytem kilka zastrzeżeń, mię
dzy imnemi ostrzega czytelników, aby się nie łu- 
dzfM, „by .poKtycy węgierscy nawet dzisiaj po ka
tastrofie, która spadla na W ęgry, rozumieli dobrze 
sprawę polską. Podczas wojny nie rozumieli jej 
zupełnie". Przytem  jako dowód na poparcie swe
go zdania wymienia hr. Tiszc, który nie zrozumiał 
sprawy polskiej i by? przeciwny powstaniu Poisk. 
n:opodległej.

Przedstawicnfie tak:,e nie odpowiada rzeczy wi- 
stoścuSpołeczeństwo węgierskie, jak też i prasa 
■węgierska, również jak komitaty węgierskie i naj
wybitniejsi politycy węgierscy, jak hr. Andrassy. 
hr. iBatthyany, hT. Aipponyi, .posłowie Ugron, D >  
bieczky i inni zawsze bronili sPrawy .polskiej i 
intersów polskich.

Prawda, że hr. Tisza dużo zawinił w  swojej 
ipoKtyce wobec Polaków j  diużc błędów popełnił, 
ale jfcstto fakt izolowany. Zresztą swTą polityką 
szkodził Tisza pie Polakom, lecz samym Węgrom, 
na co dziś godzi się ogromna wiekczość Węgrów.

W  rźeczywistości W ęgrzy nietylko podczas 
wojny, lecz już przed wojną zajmowali się sprawą 
polski i zajmowali przychylne dla Polski stanowi
sko tak -w sprawie prześladowań Polaków w  Po- 
znańskiom. jako też w sprawie cbefmsłcei. Prasa 
węgierska zawsze potępiała brutalną politykę pru
ską wobec Polaków, która została potępiana także 
przez posła prof. Kmety’ego w  r. 1°08 podczas b- 
brad deiegacyi austryadko-weęierskiej w Wiedniu. 
Mmo tego. że Austro-Wegrzy w tak ścisłych sto
sunkach były z Niemcami, miał on odwagę surowo 
krytykować polakożerczą oolitykę rządu pruskie
go. Mężna postępowanie znalazło żyw y oddźwięk

w społeczeństwie polskiem, czego dowodem były 
te liczne podziękowania, które od Polaków po
znańskich otrzymał.

Sympatye W ęgrów dla Polaków, jak też zro
zumienie znaczenia dobrych stosunków polsko-wę
gierskich uwydatniały się w roku 1910, kiedy pra
sa węgierska, dowiedziawszy sie, i  góraie spiscy 
i orawscy są Polakami, popierała ruch, zmierzają
cy do tego, aby jch za Polaków zapisano podczas 
spisD ludności, fakt ten przyznała wtedy prawie 
cała prasa poLka

W  roku 1912 znowu ujawniły sil sywipatye 
W ęgrów wobec Polaków, kiedy ze strony polskiej 
zwrócono się do społeczeństwa węgierskiego o 
poparcie przeciw gwałtowi wyedrębnierra zioną 
chełmskiej. Akcya U |?yla nwieńczonam wielkiem 
powodzeniem, bo tak społeczeństwo węgierskie, 
jak cała prasą węgierska ttorąco zajmowały się tą 
kwestyą, i głośno oro,estowały przeciw temu 
gwałtowi.

Potw^dem wozom ' ania sprawy polsk ej by- 
marnieimy artykuł. „Pesti H irkp" z  dnia 8. kwie
tnia 1914, w którem domagano się, aby rząd wę- 
gietrśki Interweniował u rządu niemieckiego, aby 
ten zaniechał swojej antynolskiej polityki, która 
zgubą będzie także i dla A ustro-Węgier.

N it mniej ujawniło się zrozumienie sprawy 
polskiej podczas wojny w akcyi komitatów wę
gierskich, Które praw dziwem odzwierciadleniem 
były opinii węgierskiej. W ystarczy tu wymienić 
rezolucyę miasta Kołoszwar a dnia 23. września 
1915 ir., gdzie żądano „pi zywrócenia samodzielne
go". Tak mówiono na Węgrzech wtdy, kiedy pań
stwa ententy jeszcze ani słyszeć ple chciały o nie
podległości Polski, tylko q  autonomii pod berłem 
rosyjsMem, na co zresztą godziła słę wówczas uk- 
że pewna część polityków polskich.

Wystąpienia polityków węgierskich w  spra
wie polskej w parlamencie węgierskim są ło i  zna
ne z publikacji „Sprawa .poiska w  parlamencie wę
gierskim" i „Gazeta Wieczorna" < z dnia 7 marca), 
pisząc o  niej przyznała, że te mowy były najlep
szym wyrazem opinii węgierskiej i ż e  m orfy Bat- 
thy?ny’ego tchną istotnem zrozumieniem kwestyi 
„polskiej", zo zrszta potv. ierdz^ją wszyscy, któ
rzy czytali m owy jego.

W iele zrozumienia sprawy polskiej wykazali 
politycy węgierscy także i w  sprawie Chełmszczy
zny i wyodrębnienia Galicyi wschodniej po trakta
cie brzeskim, kiedy to rząd węgierski w  wielkiej 
mierze doprowadził do óbalena Czernina i Seidle- 
ra, a przekreślił potworne plary nieudolnych poli
tyków austryac kich. W szyscy poltnrcy i ds ptoma- 
ci węgiescy byli w  tej sprawie po .<tronie Pola
ków, a przedtwszystkiem Stefan Ugron, przedsta
wiciel Auśtro-Węgier w  Warszawie, który na *nak 
protestu podał się po traktacie brzeskim do dymi
s ji.

Wszystkim jest znane także i to, jak daleko 
się eksponowali w sprawie polslóej Itr. Andrassy, 
i że właśnie za to sfery mi rniieckie nie chciały go 
dopuścić do teki ministra spraw zagranicznych.

Są to fakty, któ ych nie .można przemilczać.
Jeżeli ze strony polskiej rybią zarzuty T>szy 

—  zresztą.' nie bez podstaw — za jego politykę w 
sprawie polskiej, to znowu i z e 'strony węgierskiej 
czule się żal dto Po'aków. bo pewna część ich zgo
dziła się na to, aby Gzesi zabrali sobie Słowaczy- 
znę. Było to jeszcze .w kwietniu r. 1918, kiedy pe
wni panowie ze Lw owa i Krakowa (Arbin Rayski, 
J. Kasprowicz, Tad. Grabowski) wyjechali do Pra
gi i lam porozumiewali się z Czechami, co do Ślą
ska Cieszyńskiego, Orawy i Spiża. Kiedy Czesi o- 
świadczyli. żs -chcą anektować Słowaczyznę, a 
panowie polscy nie protestowali przeciw temu,lecz 
zgodzili się na to. T o  postępowanie w wielkiej 
mierze zachęcało i wzmacniało Czechów w  ibh za
miarach aneksycnintycznych.

A działo się to wtedy, kiedy jeszcze ani mo
w y nie było o punktach Wilsona, anł pretensye 
czeskie nie by ły  jeszcze popierane przez mocar
stwa ententy.

W  ten sposób skompenzowaly się wzajemne 
żale — a pozostała' tyłko prócz tradycyi przjfja- 
znych wzaiernnycb 9tos,uników' wielce aktualna 
v/spólność intereseu politycznego wobec zagrtża- 
jącj obu narodom czeskiej zachłanności.

Z e b ra n i obywate skfe
w  najaScluainicjszyclł sp raw acn  L h jjw a  

I kresów.
Sprawa reformy w yły rcz©j. — Reootucva iw spra
wie kresów zachodnich. — O rj chłe wpro^ adze- 
nle województw. — Żądane przeprowadzenia 
wvborów we wschodniej Maffopoisce. — Sprawy 

szkolnictwa.

Lw ów, 24. marca.
(mg) Z inścyaitywy Zwiąizka Społeiczno-NaTO- 

dowęgo odDyło się wczorag w  sali P a . Tow. Po- 
lilechinmjaiieeo zebrapiie obyw^tciAie, ca  któram 
p  nifczuno kfea najbafrd!zi.ai aiktoimych spraw 
'drwili obeoneC Z rumieniai Ra'dy szkól, kraiiowt.j 
obeer1 byli: ar. Bykowski, dr. Janek i  rad. Eliasz 
t rad. Zaleski.

Zagaś* dr. Czaany, PaTzenn^ddniiczyll d y  . Bo- 
zścwiicz i  diyr. Rybcki,- ma1 selkiretainzyj powołano 
inż, Pieiccha i inż. Łozińskiego. Ma pierwszy 
PLińit piTządiłeu ifizlfenciego. wysu,n'.ęto inefotrmę wy
borczą do Rudy mfejsLiej, .która od dHużsizego 
czasu jest prze LiLortan obrad specyakieti komisyi 
miejsikŁej. Refsremt d!r. Warcszczyńskł omówił na 
ustępie warunki w  jakich .powstała) dzisiejsza 
'tymczasowa Rada, która jakkodwiJek. na zbira na ■ 
szereg luźnych klubów \ ć fe  positadaijąjea zwat td 
^•rykszości, uw^aźą joAtałk zgodnie za obowiązek 
podtrzymywać prezydyiim maE'ta w  jego usdo- 
waniach w  tym ciężkltn okresie. W skład Rady 
rresały !mż u-prawdżiie warstwy dlitychczas w 
inij niy reprezentowane, lecz refotdmlą omdyc.acyż' 
'Uyborazej musi im zapewnić staty udiział w  re- 
prezentecyi miasta. Mowcai wispóranDał o  kriteu' o- 
pradews ny nb projietóąoh tnefoamy il przedłożył 
Drt:jeikt klubu społeczno-oarodowego, który do- 
twaiga. się wyborów, opai cych o 2 koła wyborcze, 
t}.: 1) itjc.h, którzy posiadają kwafiff.ikacyc podat
kowe lub .kiwaJ ifikaicye studyów, 2) w 92 ystkiert 0- 
bywatełk którzy ukonczyG 24 nok żyda, mieszka
ją przynatmniiej ou ń-ku w  gm ino 5 umieją czytać 
po poiwku. Pierwsza tatryw wybuera większością, 
druga systemem propcrcjToraataym.

Dr. W ei eszczyń: ki podał wkońtu 'Wiioskii, 
ŁtÓne jednamy shne przyjęta:

1) Zebrani składają b M .bohaitiersk^j w ytrw a
łości polskiej lrdhościi SląJca ctestzyńskćgo, Spiżu 
i O rawy w  waice o. złączenie z  Pojsiką i ■wyrażają 
przeromatnie, że rząd’ ntó dopuści do dalszych 
gwałtów wjikonywBziych na tej fuidbości, am do 
sfalszi wania' nieodpornej woti1 tych prastarych 
polskich ziehi przyrależetóa dó Macierzy Polskiej 
choćby zwrócić się naiieżało dlo wypróbowanego 
osęża' przesflawnej armK po^skfeń.

2) OświadczaSą. te gospodarczą i pi iiTfytzłią 
koniecznością dla Pań siwa Pctekiiego jesl posia
danie wspólnej gran ty  z  państwem w  jgi' erskiewi.

Dalsze rezolucj-e wyTCŻają żądanie zorgani
zowania jak najrychlej w  całej Małopclsce w* .c- 
wódzlw  wraz z wprowadź .dera przy pich samo- 
1 ządu, iprzyznania' wojewodzie Jwcwiskiemu ma: o- 
kres przejściowy prawa nadzoru pad irnemi wo- 
jewódiziwadit, jak .r.ajrychiejsztg'.. ptzieiprowacLze- 
pią .wyborów do .Sejmu we wschodn eh powiatach 
Małopolski, a1 przymatTimSej wyiburów uzupełnia
jących na wakujące mawdaty (Lw ów  II, Złoczó-w, 
Buczacz), przyzi ania większymi .m asitotm. pra vai 
iccbwdaui.ia własnych -ste1 nitów, ziawierającyd. or- 
dyuacye wyborcze do rad m.e«ik"cb, zi zastrzeże
niem zatwierdzenia ich przez ŃacaęjniiJai Pań
stwa. W  ■ sta tn lej rezoS^JCyi zebrani oświadczają, 
się za reformą ordyracyi wytborczej opasfcą o pri>> 
jcfct podany pizez referenta.

Prof. Kucharski emówił interesy szkolnictwa 
kresowego i przedł ży ł WTiióski, w  sprawie u- 
rwoizetfa na, Iwows&hn tmćwsrsyzecia iwyiriato 
ra.uk społecznych i 'pbbtyc znyclt, zaSwżenia szko
ły Języików wschodntóhs akadtebiifc eksportowej Jfa 
hand'u kontjT.entaLneg \ rozsz^zieinia Pobtiecłml- 
■ki przez ufwcrzerie wydziału inżymeryi1 woisk„ 
założenia szikrły podchorążych, pntskief sWtoły 
żeńskiej przemysłowej, Riworzentó. państwowych 
szkół żettó.eh średnich. Daiej wyTaża' rez lucya 
żądanie 'poparcia, finanisowego Gaileryi miejsk., 
a'rch.i'vvów i muzeów, przetjęaia przez rząd nad- 
im.iernyęh ciężarów mżast ra szkolnictwo, 'Jiwzględ 
n icnia jak najszerszego atutonomlii nriastó wr d«e~ 
dzinie szkolnictwa \ .poisirch interesów knesowych- 
w  projekcie szk' 'mej adm^istnacyi, Oraz popiera.-
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n:e -wszystkich dążeń miasta zsitferzafjwcy,ch .do 
pomnożenia polskiej Iwrłtirry nai Wschcdzee.-

Rs-zctecye -e przyjęto. W  dtyiskusyl nad po
wyższym referatem -przemawiau: rad. ZieimAski, 
dyr. Pierzchała, rad. Jairielii i p. Szufc. Z powodu 
spóźnionej p Ty dwia astailr.ie referaty odroczono 
d »  następnego zebrania.

Zjazd Głównego Komitetu 
Daru Narodowego.

Warszawa, w  maron.
Nta wallnym Zieźdizśe Qf. Kom. Dam Narodo

wego z ? Q- br ^-apadto neustępujaice u-
chwały:

1) Zjazd inchwaiai, ażeby na całej p rzes ilen i 
Rzeczypospolitej zostały ujedtoos-tajnil-iiie 'metody 
działania poszczególnych komitetów'. Zarazem,' go
spodarka wewnętrzna i- sposoby- działania. po
szczególnych- komitetów dt maigaja się ustalenia 
i uzgodnienia.

2) Jedyna forma zbiórki Daru Naa\ da Pil- 
sudsfldego ma być -Zbierane ofiair f zapisów w go- 
w iźnó łab natur afoch na listy składlefc z wyklu
czeniem jakichkolwiek przedsiębiorstw.

3) Rachunkowość wszystkich komitetów ma 
być przejrzysta i dostępna dla Komitetu W yko
nawczego. Zjazd zobowiązuj© wszystkie ikomiłety 
prowiucytonalne do składania- miesięcznych rachun 
ków Komitetowi Wykonawczemu oraz przesyła
nia raz m  miesiąc di kasy Komitetu Wykonaw
czego wszelkich wpływów  w gotówce.

4) W  myśl powyższych punktów Zjazd zaleca 
Kamitetowńi W ytan-awczemłui, aby wydał jak naj
spieszniej szczegółowa i umotywowana irstrukcyę 
dla regulowania ongaro-ziacyś pracy komitatów 
pur wimcyomaSn ych.

5) Zjazd za.ieca Komitetowi Wykonawczemu, 
by skorzystał z dnia Imienin Komendanta i uczynił 
wszystko co od niego zaJeży, by ma1 ten dizńeń ko
mitety' prowmoyonaitna pr.zwmęły ożywiona aikcyę 
dla uczczenia Komendanta.

6) Zjazd1 s‘wiordaa na .poidsitawie sprawozdań 
delegatów pr<ffi?iac»nowa)lnych stały wzrost orga- 
nizacyj „Daru Narodowego'1 i  wyraża- przek na- 
me, że akcy-i zbiórki na „Dair" ni‘iimo' powstrzy
mywania się komitetów’ odl wszelkiej agittacyi o- 
gatnia coraz szersze kręgi społeczeństwa i wszy
stkie dzielnice Rzeczypospolitej.

7) Zjazd wstrzymuje się c-d określenia ostate
cznej formy i abjelkŁu „Darni Nainodo-wego" prze
kazuje to do orzeczenia jedniefmiu z  następnych 
z jaizdów..

8) Natstępry zjazd' delegatów komitetów pro-
witrcyonainych ma nastąpić najpóźniej 30 maja.___
—- - inn. i'-TTin s t  .-ynia— t— mi m m \  nr a m t  

łOFIA SAWICKA. 9

ObrazKi na cieniu.
fCiąg d«l«zvb

KOLOMBINA.
Jakto? mam śpiewać a; eistai! — pytała Ewa 

przerzucając nuty, które trzymała w  ręku. — W y 
maga pan za wiele, panie Leszku.

—  Wcale n e wymagam, ani1 nawet nile proszę 
— rzjucił Leszek, siedzący przy fortepianie z za- 
toźonesni rękami.

—  Nie bardzo grzecznie ale szczerze.
— Bo to iedyr.y -sposób na ceregiele^
—  Chciał pan powiedz,-eó: babskie?
— Być mi że.
—  Coraz lepiej. W ięc zalicza tofnfle pan do 

bab? —  śmiała się Ewa.
Leszek sipoórzał na nią z pod oflea.
Śwtece, paiące się w  kandelabrach rozświe- 

cały lej twarz o wdzięku porywającym. Czaił się 
on w zmrużonych oczach, w  rozllcwiltriięciu ust, w  
pochyleniu g łtw y, zdobnej ogromnym węzłem 
włosów.

— Gdyby pnzetłómaczyć tę twaia na muzy
kę, to wypadłaby Ttoim-anza —  pomyślał Leszek.

Wziął parę grzmiących akordów.
— Stpewaimy czy mi© śpiewamy? —  niecier

pliwił się z naimrarszczonem czołem.
— Śpiewamy — wymówiła Ewa powoli, niby 

w  zamyśleniu.
Złożyła nuty na pulpicie i pochyl "na -rad me

nd odczytywała słowa pleśni półgłooetrt, prawie

P o n u r e  d n i  B e r l i n a .
Przejazd przez Niemcy w tygodniu przewrotów.

Osttnl pociąg. —  Kolonia nem. poroszona. — Flegma okupantów. —  BerHn w czasie sren. stra}ku. — 
Pod rządami Kappaj — Dni przejściowe. _  Zasieki na ul!cacb. —  Krwawe starcia. — Kto może u-

cłeka.

BERLIN MONARCHISTÓW.
Przed dworcem Fryderykowskini trzy czy 

cztery automobile, ma Friedrich s+rasse. fezy czy

Pisma warszawskie otrzymują od osób 
przybyłych świeżo z Niemiec szereg intere- 

•  sujących informacyi, z  przeżyć dni Berlina. 
Oto oo opowiadają ©wi informatorowie: 

Warszawa, 22. marca.
o s t a t n i  p o c ią g  z  k o l o n i i .

Ostatni pociąg przedstrajkowy zajechał do 
Berlina w poniedziałek, 15. koło godz. 11 z rana.

cźteiry otwarte skromne kawiarnie stanowiły je
dynie ślady wesołego wczoraj jeszcze i po tarach 
czy kabaretach dość szumnie pocieszającego się 
powojennego Berlina.

Tramwaje, miejskie koleje, cały ruch 'kołowy.

wyjechawszy o 9, wieczorem poprzedniego dnia wsz^ t]d,e zreszi9 gałęzie wodukcyi z wyjątkiem
z Kolonii Przyjezdny, któremu drogą z Zachodu zT O Ś c io w y cb  wstrzymane zostały w jednej
ku Polsce wypadała z konieczności po przez kotłu- na S j ^f°  komendy.
jącą sic już sto-licę Prus, z gorączkowym niepokoi Spokój natomiast panował absolutny.
jem wyczekiwać musiał momentu rozstrzygnięcia Po głównych ulica oh przechodziły w zwartych
tysiąca koniunktur i przypuszczeń, któremi przy
witano zamach stanu nacyonalfetycznego żołda- 
ctwa

Już Kolonia poruszona 
była do głębi. Kolonia oczywiście niemiecka, gdyż 
okupanci zdawali się żdtać fakty zarówno, jaik po
głoski z uśmiechem arcyspokojnej fle*my i nie
wzruszonego spokoju. Związki robotnicze rozlepi
ły setki plakatów, nawołując ludność niemiecką do 
ciszy i spokoju. „W róg czyha jedynie na pierwszy 
nierozważny odruch z naszej strony".

Jak tylko pociąg, zdążający na wschód, opu
ścił granicę okuipaeyi, 

niemieccy pasażerowie natychmiast daO folgę 
uczuciom.

W  Moguncyi, Akwizgranie, w  znienawidzonej

szeregach szwadrony młodziutkich zbrojnych o- 
brońców pana Kappa, śpiewając zgodnie wyćwi
czonym chórem już nietylko „Deutschland Ober ał- 
les", lecz daleko częściej daleko ochotniej „Kaiser 
Wilhelm hatoen wir gesetoworeu".

Na muraoh widniały prokJamacye pana Kappa, 
obwieszczające, pomiędzy widoma irmemi pun
ktami, iż nowy rząd -obowiązuje się dochować wia
ry wersalskiemu traktatowi ,,o iłe to zgodnem się 
okaże z godnością niemieckiego narodu i nie bę
dzie się równało przypieczętowaniu -własnej z a
głady". Obok rzucały się w  oczy dekrety, ogła
szające karę śmierci na prowodyrów strajku.

Robotnicy wygrażali pięściami, 
przechodzącym żołnierzom i gromadzili się w ma
łych grupach około m ówców perorujących na „Un-

franouskiej okupacyi- „odważniejsi** pozwolili so -! tor den Linden". Żaden strzał nie paidł. Kroki nie
bie gdzieniegdzie na „Dewtschland, Deutschtond przyjacielskie dwóch stron ujawniały się li tylko
utoer alles". Krzyczano: „Raus" w oczy franouskim 
żołnierzom.

Mimo oeóbiego zadowolenia, jakie rodziły te
go rodzaju oznaki budzenia się germańskiego „du
cha" zgoda 'była powszechna na pętąpienie niewcze 
snógo „putschki" Prawie widpezn-em już było, że 

popularność nie dopisze junkrom.
.Oni chcieliby wiecznie monopolizować pirzy-

na mturach i ogrodzeniach zapomocą paznogei lub 
kleju

STRAJK POWSZECHNY.
Dzień następny przyniósł obok absolutne?:1* 

braku oświetlenia na ulicach, jak i w lokalach zam
knięcie nowych kawiarni i zanik ostatnich automo
bilów. Poczęły kursować wózki-iplatformy, przyj*

wództwo i patryotyzm" wymknęła się komuś cha- mające -pasażerów za wysoką płacę i z zastrzeże*
niem o uchyleniu się od wszelkich odpowiedzlahro- 
ści. Zastrzeżenie było uzasadnione istotnie: w 
dzielnicach robotniczych improwizowane wehikuły 
zostały wstrzymywane i
.pasażerów „wysadzano" w sposób nieraz co- 
_____________  kol wiek bezwzględny.

rakterysiyczna uwaga.
Nadeszły wiadomości o „powszechnym straj

ku". Konduktor oświadczył, że ku-ryer koioń-s i 
jest ostatnim pociągiem, jaki nadejdzie do Berlma,

— A  kiedy można będzie wyjechać?
— Ani diziś, ani jutro! — brzmi odpowiedź.

szeptem, owimnytm zapachem -róż, którym prze-
ipotóna była #c« suknią,

ómetystowej 'barwy t-k aurr.a-, zd'a-v.raiła się roz- 
płomicniać od tego- szeptu i od' tej przejmującej 
woau.

Z szeroko rozciętego rękawa wysunęła się 
ręka- Ewy, podobna do aiabaistirowego cacka i 
spadła na klawiaturę, przesuwając się ipd kłaiwi- 
iszach chromatyczTią gajną-

Leszkowi zdawató się, że -bnyztuąf mu ktoś w  
oczy szyder-ozydr śmiechem.

Miaf ochotę pochwy c ć  tę miknąicą bu niemu -rę
kę i zidiutsić ją w  uścisku jak poahwycoiTego pta
szka.

—  Zkądże ml się to wzi-ęlr ? —  dziwił ;ię w 
dbchiu. Wzruszył ramtonam5, uderzył lekko po nu
tach i wymótyił z naciskiteim:

- -  Zaczynamy. Mod^rato e piano.
Ewa poczęła śpięiwać.
Miate- głos przejmujący, taki, co wzbogaca 

najzwyklejszą tneSodyę. Biła z  riego młodość' 
apojnai, bogata1 w  sny nanniętne, spragniona życia. 
Głos ten rozgrzewał jak wino, namawiał i kusił.

Śpiewała jednak jak ptaszek -na gałęzi, nie 
troszcząc Się wiMe ę  ryitin. Lesaek nfte «ld|Miarwteł, 
nie przerywał, grzmiiał tylko groźnymi akr-udami 
i trzymał na wiodży Owe rozigranie tony, swawo
lące mh nad głou ą jak rój obocMittów.

— Ładnie, ale bez taktu — zawyrokował po 
skończonej piieśnS. ■ .

—  Nic rie szkodź!, nie -rozeszliśmy się przecie 
— uSrmedmęła się Ew-a. —  Na dzisiaj koniec kon
certu.

Poczęła gasić śwfece składając usta' juk dr. 
pocałunku. W łosy pjeii rozrzucone doki. to skroni 
lśni-ły się jak jedwabna przędza, tAyiarz- poch^dora 
mad ‘rozchwianymi ipłomykoimi świec -oiśniewała 
świetnością krśo-rytiu.

—  Szkoda jednak, że koniec korcertó —  po
wtórzy,’ pan Kai iks! siedzący, koło stołu na śrotScu 
siallonu. —  To była jakaś ładna romarma. Czy nte 
Griega?

W  duchu zaś był bairdlzo zedtowotacy. Wszyst
kie bowiem odigłosy i oddźwięki chociażby nawet 
melodyjne odżywały mu się w  bolących, nogach, 
w  których gospodarzyła podagra. Odetchnął z 
ulgą pr' stojąc s:ę w  swym feiteihi z  iwyinwisizonymi, 
luśmiechem, co pod-ołmym był dio- jajskrawej łatki 
ma wychudłem' obliczu, zasnunem zgryźbwoiśoią.

— Zawołaj Marcinka —  zwrócił się do swej 
córki Boguni.

Z głową wznifesionąi, z  dSbńmt spłedl:rtemi na 
koianach, si-edziała bez (ruchu, jak gdłyby wsłu
chana- jeszcze w  przebrzmŁajłe tony pieśń':

—  'To rie była roman,za, ale ballada. 5 nie 
Griega ale pana Leszka — wymówiła- powoi'.

— Doprawdy? —  zdziwi) się Kafitast. —  No to 
winszuję. A teiraz zawołaj Marcfłnkai, proszę.

Z zia pcntysryi 'wysunął się jiuż jednak azer-:- 
kousty, krępy i barczysty Marcinek I ppitrzyt w 
twariz swego pana- z miną. skhjtpkur-ą.

CC dk n )
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. ODZIE PRAWDA?
Krrkćw, 2a. marca.

(PAT.). Radio z WiedTtei. W edle doniesienra z' 
BeriiUa ostania noc upłynęła tam spokojnie; po- 
łożeriiie rśeznreirioirta. Centralne l.ieroyntetwo 
stratfku arwołuje robotników do wytrwania j pobu
dza do zbrojnego w stąp ien ia •wecnyko wojskom 
rzątdo-^y>m.

W iedli), 23. marca.
(PAT.) BK. z Bedlna. Doniesienie jakoby cen

tralne -kierotwtreiicijwo strajkowe rózsz&rzalb ódteiz- 
we, wzywaijiąuą dto dalszego strajku generalnego, 
jest 'niezgod!^ z prawdą i tna na celu zdyskredy- 
towaruie komisyi zawoćfowej .tudzież wywołanie 
zamieszania wśrdtd) rOboftWMw.

ZNIESIENIE SADÓW DORAŹNYCH.
Wftdeń, 23. marca.

(!PAT.) BK. z  Berftna P/esydtemft Rzeszy w  
jPtrzekonarSff że r^raetitak puMrezny i  bezmjczeń- 
Stwo pubłie ant nie bidzie zakłócone, zjarząidlzifł na
tychmiast' we zniesienie sądów doraźnych.

N A D B S Ł A N  ES.
Od 22. marca 1920. W spMiJy dramat w 7 częściach p. Ł

śIuKsni pod grozą Smisrei
z głośnym w Stanach Zjednoczonych Ameryki artystę R A W L Y l O . l h  

Wrięty z życia nowopowstałych woienn^ph miliarderów amerykańskich, rzenosi myśl nasza 
w  krainę zbytku i rozrzutności, gdzie udawałaby się nieznajomość goryczy życia, a jednak roz

grywa się tu ssarpięca nerwami tregedya posiadaczy złotego dolara. 21391

wieźć przekonanie, iż mitra nawet irieHaipraesze- 
njj zresztą możliwości mmieS iiirb wiiięoefj gwaiitow - 
tiych i UTwaljrch załagodizen,

chybion-o metropolia Centralnej Europy jest z 
pewnością państwem wyk1 Monem

na śp.:ry jeszcze przeciąg w > .

Sytuacya w  Niemczech
ciafile nieiaijfiiM yaai

Dymisyft NosK ego przyjęta!
Kraków, 23. marca. że prośba Nosky-ego o dymisyę została przyjęta 

(PAT.) Radio z V4et*6a. Z  Berlina donoszą, pćzez prezydeute Rzeszy

Porozumienie rządu z niezawisłymi osiągnięte!
Wiedeń, 23. mai ca.

(PAT.) BK 7 Berfcua. Między rządem a stron
nictwami większości i niezawisłymi sócyaffstatn? 
przyszło * »  porozumienia w kwestyi zaprzestania 
strajku. Na mocy' wkładu związki zawodowe .będą ! 
'miały prawo dostarczaira ze swodch szeregów pe- i 
wnei iiośd hrdzi do stiażj berpfeczeńslwa. Jak' 
słychać praca będzie podjęty ob—nte także i w

Wszystkie stronnictwa żądają nkaran a #irmycfi zamachu!
Ludendorff uciekł z Berlina!

W  nielicznych otwartych kawiarniach czy re-' 
Tstwacyaoh gospodarze sami z miną zaniepokojo
ną obsługiwali klijcmów w ra z  rzadziej mogących 
się doprosić o nieuniknione niegdyś piwo. Nieba-; 
wem prawdziwego piwa zabraknąć miało zupełnie 
w niemieckiej stolicy. Wkońcu tygodnia zastąpi1- [ 
«o je przez najrozmaitszego rodzaju ,E.rsatz“ c j 
smaku limioniady 'iuó wody sodowej o pięknej na-! 
iw k  ,,'Weissł>ier“ .

Brak dowozu

począł się odczuwać wszędzie coraz dotkliwiej. U- 
\  izały się proktamacye, zaznaczające wielkim 
(trakiem, iż „ci, któr.zs- rozprzestrzeniają pogłoski 
a imonarohistycznym dharakterze nowego rządu, 
mówią 'świadomie nieprawdę" i nawołujące do na
tychmiastowego rozpoczęcia Pi wy, ponieważ „no-1 
wy rząd jest rządem wolności, faciu i czynu'*. Mło
dociani żołnierze bardzo ograniczyli ilość swych 
patryotyc/nydi przechadzek po „Unter den Lin- 
den‘‘. Wkrótce miał się ujawniić rezuitat „niemej 
■walki**.

BERLIN BEZPAŃSKI.
W  czwartek 18. choć dżieonikf feiszictzse nie 

w ysżły „VorW'a'6Tics * wydał 'jiadhokariiioiw-y cło- 
datek opatrzony wrefidim tytoutom: „ S des 
Vołkes“ .

Nowy rząd uciekł ze stolicy.
Organ socyalis. tyczny nawoływał do gxnwróceria 
d»: pracy. Ukarały stę nawet proktamacye podpi
nam 'nazwiskami Miku c^omków yjstraikowego 
komitoki** wzywając również do przerwania b«&- 
rabooJa.

Dziw iły wobec fięgo

druty kolczaste poprzedaaane! w nocy w Słów. 
niejszycn runku J rrfaura.

zwiększona liczba wo skowych patrol® i ich częste 
nawołj wania o rotzehodzerie s:ę  lub spokój.

Około południa kursować poczęła wewnętrz
na. 'kolej 'miejska. Lecz olc:#o południa również u- 
k izalły się nia iwurach nowe: prokfajrnafcye oakm?- 
iąoe przedłużenie strafiku i zaziwaozajiące, iż so- 
eyaliśc postawić żądania, Joióre bynajmniej jeszcze 
uwy^lędttitone nie zostały ii źe wiatka wskutek ic- 
go trwa daiei.

Przenłeslooo mianowicie k̂ nflBkt na teren szerszy,
chodziło już o zmuszenie do nstępienia również i 
starego rządu i wyłanianie nowego. pizeds.awi- 
cłtóKitwn  ̂ pełnefm" 'irs^ględnienielm sktra.jnyoh grup 
preietary a*u. D'wietuzieć się możaia było, że po- 
szcwetgćir.e związldi robottniczc w ydały swym 
człarakotn nozkaiz jaknaj-Suerupulaltinie.iszego obser- 
wowajnia strajku.

Mówić poczęto
o uformowaniu ‘śę trzeciego ftądu „rad robotni

czych".
Wieczwem rozległy się ®fcnziały ipo ulicacłi BerKb 
na. Sichoenoerg i1 Gnm.waM stały Sie potom starć, 
względnie jluż krwawych. •

ODJAZD DO POLSKI.
‘F%itek był jeszcze bardzie' ponury choć rzad 

z  Sztuitigandu wyraził przytmaLiwniibj w  depesizach 
w i f e r f - i  ,nycb w  szybach ,Lolka! Arrz.igera**.— 
nadzieję, iż już w«c wtorek nadchodzący będzie 
mógł ' Jdfcyć swe postodzenie w  Beriliinfe.

Wobec coraz wyraźnietj dająrej się odczuć

atmosfery strajkowego terroru
i coraz mniej ,przy jawi ego stanowiska żołnierzy, 
■z wielką radością zatrzytmaud w  i iewetsrlłej stoicy 
notzpkzężopej Getrli.ianii, codizoziteimcy oiogfi. skon
statować na1 nmnatoh dworcó wikoietjowych poroz- 
lópiawe ołówkowe nepisy o  wznowłouej kotmuni- 
kacyi' Jo jiejciw^.

Ci, któhzy mtow nretaLionego wstrętu urzędni
ków db ddzfełenia jalkichkollrwkk bądź wiadomości 
wstrzłytwnytn iprziejezdinytrŁ zdołali

przy.tadkowo trafić na pociągi
zdążające ku saczęśliwszym tjęrai> im, mbgfi dowie- 
diziice się odi kierownikówt i kcmdlulctoirów, iż wy- 
ieżdżaiące w  piątek pooąizi były siS,aSe ostrzeli
wane.

W  każdym razie wszyscy, którBy opuszcraH 
pbzostałośn mouarchSi WiłKStmai II. nru&ieii w y-

WtetDA, 23 marca. 
tPAT.) „8 Uhr Biatt“ z Berlina. Jeduem z żą

dań rca które agodziły sśę wszystkie stronnictwa, 
jest jak wiadlamo pociąguitebe do surowej odpo- 
Wliî dzialMOŚci wszystkich uczesta ków zamachu. 
Radyłcaii żądają, aby wszystkich intelleltualnycli

Wiedeń, 2.1 manca. 
(PAT.) Tę ł Komp. z Parfna. Wydano rozkaz 

aresztowania LuKteniidioinfęa za jępo udział w  zama-

| wielkich fabrykacn, oraz orzed-yębiorstwacii komu
nikacyjnych pod wai iiu jem zt te ostatnie speuiią 
żądani gospodarcza (robotników. Na pr^whie?,'.
pracują roboiaicy już wszędzie, Pogłoski o dymi- 
syi gabinetu są nieprawdziwe, natomiast nastąpić 
mają niektóre zmiany na niektórych stanowiskach 
tyłko m:nisteryain; oh. W  miejsce Noskego ma ob
jąć tękę inny członek partyi socyalistycznej

O RZAD GZYSTO ROBOTNICZY.
Wiedeń, 23 maircr..

(PAT.) Te. Korup. z  Detrlliua. Z i»icyatyw>j 
nżezawisiydi sccyal^stówi, odbyL się dziś .wiecjstt- 
rom w.Npólne posaiedizenL zarziądlów :pamtyi soc.- 
dómokratyczaiej, meraiwis.łej ipeityi socyLsty cz- 
nej i ber'liński,ego związklu .Z0'wodowe®a Ró.Tmn'- 
ści 'JiSe brak udzBału w  pcGiedzienwi. Przywódcą 
nfszaw isłych srcyalisiów Hoffmann uczynił pro- 
ipbzyclyę, by socyafini-dełnokraci obydwu kierun
ków- i i/owfawetk zawodbwy oświadlcizyłS się za> 'rzą
dem roboitriczym'.

Partya • socyałno-demokra ryema rłrżyta ze 
swej strotóy ośwńaidbzenifc, że agadża się na tę 
propoizycyę, pod waaiunkielm', ii srtńcwntotwia' mie- 
S'.z'eziańśłkię prouozycyę tę zaakceptują. W ytrą no 
następnie ikcmisyą, którą mai pumnaictować e 
przedstawieniami rządu. W  kołach ur2«‘d!owych 
sądizą, że ,p rbóautworzenra czystego nzgtilu nobot- 
nic^eego — nie powiedzie się.

kojednego z głównych wino walców wymieniaj 
Ludondorffa, któr*y faktycznie brał udzi .ł w po- 
sledzmjach zwolenników Kapra i **ie w:hmf się 
jawnie okazywać swtH* stou«t*\ów do zamachów 
ców. Słychać że Ludendorff i i . it Kl ż  Berlina. We 
dłe iednof w^-gyi ukrywa sie on u swoich ^wrleu- 
n&>>w, wedle haej udało JUu stę uełsc. do Szw’ecvi.

na, nząta wysłał fe tv  gończe za Kaupem i "«myai§ 
przywGdcasnl prziewroću.

Praga, 23. mares1
./PAT.) Dzionniidc.i azteckie podają, że Kapp m« 

rtdkrmo przebyć ać w  Gdańsku
chu Karpa i Luettwitra-

Kraków, 23. mairca. 
(PAT.) RadSo a 'M*da|B. jtfc donoszą z Berik

sprtafwoów zatnaichu natychmiast aresztowano. Ja-

Llsty gończe za Ludendorffem 1 Kappem rozesłane!
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K muaśfci znali plany monarcliistów na 4 tygodnie przed zamachem!
Zamiast powiadomienia niezawisłych wezwali Radka z Moskwy!

Kruków, _m . masera.
(FAT .) Radio ■>, N/ub. Z Beri rrt d woszą. Ko- 

mundści nrliamieocy wiedzieli i a z na < tygodnie na
przód o nastąpić mającym przowruo e nionarchi- 
stycz^tn . Zajnłiasr Jednak pod 4 o iw si; tą wiado
mością z niezawisłymi socyalitami, zawiadomili 
o tom Moskwę. W następs.iw:e i -go /decydował 
i ę  Radek powrócić matychin,.asr do Berlina. Ra-

d-edc rze^yw rście pr.wbył do Berlina na tydzień 
przadl pnzęwtrotem j-przygotował ruch bolszewicki 
który wybuchł po upadku Kabt-a, wysłał też wiel
kie sumy pieniędzy z Holandy do Zagłębia Ruhr, 
■gdzie spodziewał się lepszego rezultatu aniżeli w 
innych częśoiacłi Wem.ec. Radek, znajduje się jesz
cze w  Berlinie, ukrywa się jeonak tak dobrze, że 
go nile można było dołychc^as wyśledzić,

W  HAM BURGU PODJĘTO PRACE.

KraWw, 23. marca 
(PA T.) Radfo z  WJedhia. Z Hamburga donoszą, 

że w  warrtatach okrętowych podjęto pracę w za- 
kjresle prawie normalnym

iW LIPSKU SPOKOJ.
Kraków, 23. marca.

(P A T .) R ado z WiiedWa. B. Wolffa donosi z 
Lpska. Obecnie panuje tu spokój, strajk jeidinak 
jeszcze ntje zakończył

AALLE ODCIĘTE OD ŚWIATA.
Wtediń, 23. marcas. 

(PAT.) BK ź Lipslkia. Wa-Iłki w  H a le  i ofcohcy 
iHyajją nadal z  cała gwafcOTTraośdą. Miasto Haile 
Sest zupełnie odcięte odl świata.

MAUZOLEUM b is m a r k a  o k r a d z io n e .
Wludaó, 23. marcu 

(PA T .) BK. l  Hamburga!. W  nocy na riedzielę 
zastało maiutzcleiitr wie Fbiedriitfisrufre, gdzae mie
szczą siię zwłoki BŁsmanka obrabowane pirzez 
dwóch lud®’, którzy zaotraf} srebrne wieńce, ozio- 
by ścienne i inne ceoie przędi mioty. Sprawców 
kradzieży aues litowano.

Rewolucya komunistyczna w zagłębiu Ruhry!
Wiettcft, 23. marca.

(P A T )  BK- z Essen. Miejscowości Walsua i 
Dorfteir zostały zdobyte prze/ arm ę czerwoni}, 
która pojmała przyton 900 jeńców. W ogóie odby
wa się poemód w k erutnku na Wesel- Sytuacya 
przedstawia się dla wojsk rewolucyjnych pomyśl- 
ttie.

W iedeń 23. marca.
(PAT.) BK. z Essen. Rady wykonawcza dono

sy że całe Zagłębie przemysłowe znajduje ®ię w  
ręku rewolucyjnych robotników; armia czerwona 
liczy co najmnfej 50.1*00 do 60.000 żołnierzy i jest 
w zwycięskim pochodzie no Wessel, gdzie uloko

wały sfę ostaMe wojska Rciehswehr. Lewe skrzy 
dło frontu arm?t cz&rv onej rozciąga się od Dinsla- 
ke« do Dorsiten- Na tej części frontu toczą się obec
nie gwałtowne watki

Wiedeń. 23. marca.
(PAT.) BK. z Londynu. Angielskie wiadomo

ść} z obsad/cnych terenów mądreńskieh podają, że 
miejscowości Duesseldorf i Elberfe’d znajdują się 
w ręlc ch Spartakowców. W  Essen panuje anar
chia. Nliewtątiptf'w ie będą potrzebne znaczne masy 
wolska, aby przywrócić porządek. Rządy państw 
sprzymicrzołiych rozważają «ad sposobem Pirzy- 
wrócenia staniu pgawn go  * koniecznych zarząjdżeń

Zag łęb ie  R u h ry  zagrożone głodem l
W  Koepeniik stracono szerag komunistów!

Wiedeń, 23. marca.
(PAT.) W r. Allg. Zf*g,“  z Berlina. W  większej 

częśoj Zagłębia Ruhr połączyły się wszystkie trzy 
pToimictwi s'ęyaFstycz>ne i tycurzą. -t. zwt armię 
czwwcmę. Mirrster Gressberg i1 pruski ministei 
rcilji^ctwa Braun odjechali wczoraj do Zagłębia. 
Władze piroletaTyacik'© jfię posiadają: środków1 
żywności i dllałego wyjednała dJep/atacya socyali- 
stów doi Berlina, aby prosić rtziąd! o  dostarczenie

dó Zagłębia środków żywności. Próba uzysitoaria 
środków żywności w  Hoiandyi nile powiodła się. 

Rząd Rzeszy nie udzieli d l i  Zagłębia pomocy, 
tak długo, dopóki sti simki nic będą wyjaćn one. 
'V  KoepenJck wykonano na podstawie wyroków 
sądów doraźnych szeregu straceń komunistów: 
między innymi został stracony koimiuinistta rosyjski 
Futratn.

Koaficya rozDra'a 15.00C żołnierzy Refchswehru.
Wiedeń, 23. marca. 

(PA T .) BK. z Kołanlii Międzó^oaiicyjna ko- 
nrisyn nadreńska donosi-, że 150.000 żołnierzy 
Ruchswehru z generałem Jia czdte przekroczyło 
wczoraj terytoryum obsadzone przez wojska an

gielskie. Wojska Retchswcbm zostały rozbrojem  
i oddano pad straż angielską, porieważ postępo
wanie ich sprzeczne jesr z a r l  8. roziporządlacnlai 
Ńr. 3 między koalicyjnej kom syi nad^er skiej.

Niemcy są arsenałem  pełnym  bron i.
Ostrzeżenie .Temp* * pod adresem aliantów.

Kraków. 23. marca.
(PAT.) Radło z Lyonu. „Tenips“ rozważając 

Jakie starow siko zująć polwinnj alianci wobec sy- 
tutacyi w  Niemczech, wskiazuję na to, że przęde- 
wszystkieiii waiżnem jest, iż Niemcy zachowały 
włetUe ilości materyału wojennego, zn jdującego 
się bądź w formacyach dawnej armii, bądź też w  
formacyach w’eregu'amvch, w korpusach ochotni
czych : korpusach wybo.-owych. Początkowo nic 
wierzono te«tu, dziś jednak widać, że cale Niemcy 
przepełnione są k rabinami 1- karabinami maszy
nowymi. Spartakowcv Zagłębia Ruhr posiada,ą 
jakby armia regularna miotacze min I miotacz; 
Płomieni; ■ rmai posiadają Niemcy ponad 12.000 
są one bądź w rękach spartakowców bądź też

rękach sztabu generalnego niemieckiego. Tak! ar
senał jest wlelkiem nj^ezpieczuństwera dla poko
ju. Rządy aliantów powlnne się prz^dcwszystkiem 
za9t uowić nad tem w Jaki sposób najeży rozbro ć 
Niemcy. nJm przyjdzie pod dyskusyę sprawa wy
pędzenia Spav takowców z Zag'ęhiu Ruhr. Nadto 
należałoby pomyśleć pad teoj. w juki sposób zmu
sić Niemcy, cizy też Spart kowców d0 rozbrojen a 
armii, a przed obmyśleniem środków przywróce
nia pokoju w Niemczech, czy nle należałoby zabez 
pleczyć swoich sąsiadów przed niebezpieczeń
stwem 'ze strony Niemiec. Byłoby też wskuzanem 
zaprosić Amerykę do tej dyskusyi, ponieważ i lo
sy Ameryki także.ją obchodzą. ,fedvuie rozbrOjO- 
nte Niemiec może zapewnić irw jy  pokój

Środki ostrożności FrerLCi l 
w razie nrespodzianki ze 

strony N emiec.
Paryż, w  marciu

Pułkowm^Sc Le ihomasson, rnHitairmy referent 
w  czasie wojny „Le  Petit Journai“ , tak określa 
środfki, ostrożności ze strony Francyl, cedean zabez
pieczenia się od strony -Ranu i  Bałtyku przed 
v,rsael:kiemi "id espodz'arakami rd Niemców.

Koail and roizp-orządzają obecnie 100.000 armią 
nad Renem. Nadto marny jędrną dyw izyę w  za
głębiu Saary i jadną na Śląsku. To wystarcza, by 
uczynić wiele rzeczy korzystnych., pod v  ar araki em 
pośoioehu w  działamiu.

Wiadomo, że  strefa 50 klim. na wschód odl Re
nu pozostaje naturalną, to znaczy, że Niemcy wie 
mogą ram trzymać swy ch wojsk. Pon ewa,; w 
związklu z ogólnym ruchem w  Niemczech, megą 
tu wybuchnąć zaburzenia', i yiko wojska koai cyi 
•mogą itu zapewnić trwały spokój. Będą musiały 
cłpóaa lekko tylko posunąć sirefę okupacyi w kilku 
tóerunkach. Zagłębe Ruhr, które leży  taik blsko 
nes, może być łatwo terenem zaburzeń. Dlatego 
możemy łatwo wywrzeć nacisk na rząd berliński, 
traktując jak należy, kwesty? węglową. Zajęliśmy 
już Zagłębie Saary j. Abc la ChajHile. Niezbyt dale
ko jest Zagłębie Ruhr i itrane w Westfalii- Kopalnie 
śląskie są w1 pirómiiientu -dizliałainaia dyw izyi Gratfe-r. 
Wszystkie inne ikopaln e węgla aż po Wai-dcnburg 
są do zajęca, skoro stylkiają si ęone z  gj anjcą cze
ską A zatem prawię cały węgiel niełmiieeki znaa- 
dluj© się „ma |nii strza‘u“  koalicyi.

Jeśl iby s'ę ziaiś rzecz zepsuta jeszcze bardziej, 
chyba rtttórmenić :tj“fflcoi wyradnie, że w  lo
cję powletrzinym ^ e  wtęcej jato o  160 i Im. ja&t od- 
letgły Od granicy polakliiej i takich miast nawnskróś 
po-lskfch, jak Zibaszym.

rtoita niemie aka nile będzie dość silna, by módż 
ooronić pouty i brzęg: morza Północ :ęgo :i Bałtyc
kiego. A więc uje wb'jając sobie kipa w vgłowę, 
rzec miożnia że bez żadhty.oh uzupełnień i posiłków 
mamy wr ęklu dość s'lną broń — ale pod waruit- 
.dem. że bęldizjiemy tiim-ek posłużyć się ńią tua czais*

Optymizm marszałka Focha 
co do zam&chu berlińskiego.

Paryż, w  marcu.
Korespondent „L ‘Echo dę Par:s“  ja w i się y 

■mansizałlka Focha Moguracyi w  parę dui po wy* 
br:iohu mflllitarystyTcanego ziaimadiui sra™ w  Berlił- 
nie. Spytał genenailissimusa Francy i o jego tsooii- 
ste wrażenia.

—  W ybonre —  odrizelcł marsznlek Foch. —  
Może .pan dać o tern rjajzuipcłńLęl} uspeflcaiiającą 
notatkę.

—  Jestem zachwycony tą odpowiednią —> 
itzeK} dziennikarz paryski — ponieważ krążyły 
już wieści © poważnej różnicy zd'ań między Ar.* 
glUcami i Francuzamii, i o tern, że marszałek W il
son już rowrócił db An'g3fi.

Marszalek Foch roześmiał się.
—  Pow róc i on tak szybko z  Anglii, że za 

chwilę wspólnie spożyjemy Irtadaplo. Widżfi' ptn, 
mędizy wojskowymi nigdy niema p  lY^ainydi ró
żnic w  zdaniu. Wojskowi: ia"JWO porozumieją się 
między sobą.

,KrieigspieJ“  wczorajszy min.1 ten tzasadtnlczy 
reiziuJtat, że potwierdził raz Sestzcrae tę wspólność 
łm.yśP, to braters‘w< broni, które pokój jeszcze 
barcMej wzmocnił. Trtzeba, by wiedlzŁaito w  Eu
ropie, że poza po’*'tyC-ą, którą silę ani nSe zajmuję, 
wszyscy szefowie armii, nadi Remeim idig. ręka w  rę» 
kę, myśląc tylko o  ceŁh współnytn- i a solidarrent 
postępowaniu.

N A P r S L A N B . ___

Lecznica ortopedyczna
Dra ^l'ks'Q« C3n

chi urga>orłepcdyih
we I wowie, pr* u . Frl drlchów 2.

Ś r o d k i  p o m o c n ic z e :  R o fn tgen , św ia tło  k w a r c ó w K y  
p ie le  w  gorąc =m pow ietrzu . E lzktryzacy^, K ąp ie le  catero. 
k om erow e. D ’A ra en va ,  Bergor.ić G,n, ia r 'yk a . K^pieie 
Zan le r  P ie i w szo trzęd n a  fa b ry k a  e p ‘ a t ó r *  i p ro te z .  

Lecznic utwarta' ur*. ód 11)—12 '  S—-T 1Qf3f
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Wie cl z zachodnich Kresów.
NIEUZASADNIONE PLOTKI.

Bytom, 23. marca.
(PAT.) „Oherschł. Guirfer“  dw.ośi, że nząd

polski sikowoeritaciwał znaczne snify wojskowe na' 
granicy Śląska Górn-eigo i że rada miiniistrów r »  
tajmero posiedzeniu w  Warszawie postanowiła za
rządzić w,kr-: ozenie woósk polskich na Górny Śląsk 
gdtyby pod wpływetro wypadtków w  Niemczech 
przyszło ma Górnym Śląsku do rozruchów, a 
wojska koalicyjne ni emogły sobie dać rady1. P&- 
smo 'to podmie nawet że w  tym celu przybywa ma 
Gónr.y Śląsk gen. Dowibór-Muśnroki. W  związku z 
tą sprawą ma pozostawać wyjazd p. Hiamarndo, 
który od' dawna upatrzony jest na komisarza go- 
sipodiarczaprzemysłcwego na Górnym Śląsku. — 
Rzecz oczywista, że pisma pcfisikió zaprzeczyły 
tym wiladomośiciirrn.

ZARZĄDZENIE SIR TOWERA.
Gdańsk, 23. marca.

(PA T .) Sir Tower wydał zarządzenie, zakazu
jące cisobom narodowości polskiej pojawiania się 
ca terytoryuim gdańskiem z  bronią. Żołnierzom 
polskim wolno nosić w  obrębie wolnego rrrfcaista 
Gdańska tylko hurm siieoz-ną.

POLSKA OCZEKUJE SPOKOJNIE WYNHCU 
PLEBISCYTU.

Wiedeń, 23. marca.
(PA T.) „W r. A % . Ztgi.“  izamaieszczai wywiad' 

z  poisiem Tadeuszem Regeretm o kwestyi cieszyń
skiej. P. Reger przedstawił gwałty, diok-cm^wane 
przez Czechów na Ldnoscii polskiej i tzaikończył o- 
świadczeriieim, te  mimo tenrotmi' i lińfono kupowania 
głosów, Polacy oczekują spokojnie rec&utofcu ple
biscytu. ponieważ spnawiedSitwnść Jest po» ich 
staonie.

Wymiana depesz pokojowych Rumunii z Rosyąl
Przyczynek de przesilenia gabinetu i ustąpienia premiera rumuńskiego.

Wiedeń, 23. marca.
(Teletf.) (fr.) Z 'Bukaresztu donoszą: Tekst 

odpowiedzi rumuńskiej na notę pokojową Czicze- 
rina jest następujący:

Rumunia urzeczywistniła swoją narodową je- 
dnośij dzięki duchowi dyscypliny i ofiarom rumuń
skiej armii i całego narodu rumuńskiego. Rumunia 
pragnie ze wszystkimi swymi sąsiadami żyć w  po
koju i w  przyjaznych stosunkach celom poprawy 
swego ekonomicznego bytu i umożliwienia polity
cznego rozwoju opartego na demokratycznych za
sadach. Wobec walk i wypadków w Rosy! Rumu
nia zajmuje stanowisko neutralne.

Pańska propozycya podjęcia rokowań, w cehi 
osiągnięcia porozumienia przyjaznego naszych kra- 
|ów odpowiada intencyom rzędu rumuńskiego. Ja
ko prezydent ir.ititsfów 1 minister spraw zewnę
trznych numińskiego rządu, przyjmuję Pańską pro 
pózycyę rozpoczęcia rokowań pokojowych. Aby 
Oznaczyć miejsce rokowań (Ba przedstaw iciii obu 
krajów, po lozumieajem się zaraz z rządami soju
szniczymi. by je prosić 0 gościnę i przyzwolenie. 
Co zaś się tyczy czasu spotkania, naszych zastęp
ców, mogę to uczynić zupełnie swobodnie, doty

czące więc propozycye przedłożę po poroaunide- 
nśu się z rządem bukareszteńskim.

Rumuński prezydent ministrów: 
Aleksander Vaida-Voewoda.

Wiedeń, 23. marca.
(T e if.) (fr) Z  Bukaresztu tu donoszą: Czieze- 

rin w  odpowiedzi na notę premiera rumuńskiego, 
wysłał isjcrawo następującą notę do rządu rutnuń- 
skiefc*'

Rosyjski rząd sowietów z zadowoleniem przy
jął do wiadomości postanowienia rządu rumuńskie
go rozpoczęcia rokowań pokojowych. Rosyjski 
rząd sowietów w porozumieniu z ukraińskim rzą
dem sowietów pozwala sobie zaproponować Char
ków, Jako miejsce dla podjęcia rokowań pokojo
wych, korzystne bowiem położenie tego miasta u- 
możllwi wszystkim trzem uczestnikom Rumunii, 
Rosy! 1 Ukrainie ntrzymanSe nieprzerwanego po
łączenia wprost ż© swymi rządami. Ponieważ zaś 
okraińska republika sowiecka położona jest mię
dzy Rumunią a Rosyą, udział w jej rokowaniach 
pokojowylh jest konieczny potrzebny, bo beż niej 
nie może zostać załatwiona żadna kwestya tery- 
toryain^, a także i szereg innych kwestyi czyni 
jej obecność konieczną.

LZICZERIN WSTRZYMUJE OPERACYE PRZE
CIW FINLANDYI.

Wiedeń, 23. marca.
(PA T.) B. Wolffa z Helsiwgf rsu. Z powodu 

ataków bolszewickich skierowanych przeciwko 
granicy ftoiamdzkie-j, odbyła się dziś wymóana de- 
peiaz mfędzy Fnfemdyią a rządie/.n sowieckim. —  
Ozktaarw zamierza wstrzymać operacje aż do 
ukończenia rokowań.

W  pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

11
który zginał od kuli szrapnela ukraińskiego, odbędzie się

Msza ża łobna
w piątek 26. marca 1920 r. o godzinie 9-tej rano w ko
ściele Archikatedralnym obrz. łać., — na którą zaprasza 
yr smutku pozostała wdowa z rodziną krewnych i zna

jomych. 21536

FANNY APPEL
matka znanych w  itsszem 
mieścin przemysłowców,

zmarła po długich a ciężkich cier
pieniach, przeżywszy lat 70.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

w środę dnia 24 marca 1920 o godz. 
4-tej popoł. z domu żałoby przy ul. 
Skarbkow3kiej 1. 4. 21487

Z obrad sejmowych.
Warszawa, 23. marca.

(PA T -) 134 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o  stodiz, 4.30 popołudniu. Wśród interpelacyi znaj
duje się interpelacya p. Wł. Dąbskłego i tow. Zwią
zku ludowo-narodoweggo)

w sprawie frondy urzędidków ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Interpelanci powołując się na glosy prasy przy
taczają, że owa fronda prowadziła już walki z ró
żnymi gabinetami, a teraz prowadzi ją z gabine
tem obecnym. Posługiwała się <>na dotychczas ró- 
tnemi pismami, a także przy pomocy kapitałów do
starczanych jej przez najbardziej skompromitowa
nych gerimanofilów, obok byłej emigracyi peters
burskiej.

Pr7«orou atRlła przewrót redakcyjny w  „Ku
ry erze Połsfcbn*.

W  każdem państwie fronda taka doprowadzi
łaby do dymasyi urzędników, którzy w  nief biorą 
udział. Jakąż Kwarancyę zapytują interpelanci — 
ma rząd, śe ardńwa jego będą dobrze strzeżone, 
albo, że Jego dyrektywy będą ściśle wykonywane, 
gdy korespondentom pism zagranicznych zasięga
jących opinii w ministerstwie spraw zagranicznych 
urzędnicy owi wskazują dzienniki ooorccyjne, ja
ko źródło iitfarmacyi.

Sejm przystąpił do dalszej rozprawy 
nad przedłożeniem o kasach chorych.

P. Roscł zwraca się do ministra odhsmony 
pracy z interpełacyą, dlaczego zabiera się fabry
kom utrzymywane dla robotników funkcyumijące 
dobrze szpitale i psuje się stosunki sanitarne już 
uregulowanie. Powinno się budować nowe szpita
le, a nie likwidować juiż istniejące.

P. Bujanowskl godzi się ma proponowane prze* 
poprzedników poprąwtłd.

P. Skrzypek im'etK«nj stronnictwa' ludowego 
oświadcza się za ustawą.

P. Sulfe°wski sprzeciwia się ctrjęcfo ustawą 
urzędników już teTaiz, kiedy Państwo Polskie po
siada tak wielu nieniktwaLfakowaaych 'urzędników!.

Przedstawiciel mćnsieTStwa ochrony pracy p. 
Tunowócz zaznacza, że w  projekcie rządowym 
■trzeba było uzgodnić trzy typy ustaw istniejących 
już na ziemiach pcłskich ii pokonać trudności, połą
czone z cswtaałiizowanieni kas chorych. Przyjęto 
więc z tego powodu podlstawę ongan&acyi tery- 
toryalned. Ponadto siziłc o to, aby ustawa obejmo
wała jak najszerszy zakres ubezpieczomych.

Wprowadzenie -tej ustawy napotkai ma liczne 
trudności, które nie pozwolą na przyspieszenie 
zorganizowania tych brastytucyf. Następróe mówca- 
ostrzega przed dwiema poprawkami, któreby — 
zdanłletn jego — zepsuć m ogły -całą ustawę. A 
mianowicie: przed ograniczeniem wysokości za
robków ubezpieczonych, przez oo wykluczyłaby 
szereg osób z  ubezpieczenia1 i pazbawDemctemi pra
wa wybemu przez zarządy kas współpracowników 
ze śfwilata lekarskiego.

Marszałek oświadcza, że rozprawa ogólna zo
stała wyczerpana. Tymczasem zaś wpłynął wnio
sek p. Suilgoiwsikiiiego mai ograniczenie ustawy i 
roźdiągmlęcflie jej wyłącznic tylko na robotników 
mMtsikich. Po krótkiej1 dysfciusyi marszałek poddaje 
wniosek ten ped głosowanie. Ponieważ Izba w 
głosowaniu wirHosefk ódrzucła —  marszałek odra
cza dalszą dyskusyę w tej tak ważnej sprawie na 
se*yę po świętach.

laba przystąpią do drugiego punktu 'porządku 
dziennego tj. do rozprawy n»di projektem ustawy

o przedsiębiorstwach, trudniących się czynno
ściami banfóerskiem].

Spraiwozćawca p. Atiaąn podnosi, że rozpano 
szyła sóę u nas obecnie sPekulacya walutowa, któ 
rej otgrtskieim są przetdiewszysdc em domy ban 
kierskie. Ażeby uzdirowić te nienormalne stosunki 
rząd czyni przygotowania do zorganizowania gieł
dy w  Polsce, łudźcież ogradczenie nadniierneł licz*, 
by domów bankowych j kedtoirów wymiany i roz* 
ciągnięcie mad nimi rndszoru rządowego drogą 
\\!:irowa'd!zeri(ia kcmceisyoniofwamSta domów ba-niżrs 
wych oraz dąży do ograniczenia jeb l czby przes 
uitradnctnfa uzyskania koncesyi przy pomocy \vy> 
sokich opłat, w  złocie.

Komisya skarbowo-budżetowa wprowadził* 
do ustawy nowy artykuł, zmierzający do nrmemoi 
żliwienia -pokątnych sipekulacyi przez domy wy* 
miany.

P. Hlrszhom występuje w  obronie domów ban
kowych i , kantorów. Mówca domaga się 
— aby istniejące już koncesyonowane domy barn 
kowe nie miały potrzeby starania się o nowe kom 
cesye.

P. Maślanka występuje przeciw zniżeniu dis 
starych domów bankowych podatku z \% na pól 
w czasie, kiedy nasz skarb państwowy świeci pu. 
stkama.

Sprawozdawca p. Adam wyjaśnia że 1% ma 
■być zapłacony w złocie, co w markach przyniesie 
34 razy tyle.

W  głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki 
p. Hirschhorna i p. Adama z wyjątkiem jednej do 
art. 12 o wyznaczeniu terminu likwidacyjnego dla 
banków niezatwierdzonych.

Następnie .przyjęto ustawę en bloc w drugi en:
1 trzeciem czytaniu.

Izba przystąpiła do -rozprawy ogólnej nad 
sprawozdaniem komisyi rolnej o projekcie ustawy

o lik wid acyl serwitutów w b. ’ Kongresówce,
wypracowanej przez główny Urząd ziemski I o
2 projektach w  tej sPrawie, wypracowanych przez 
podkomisyę rolną. 'Nad projektami -tymi komisya 
rolna zastanawiała się w grudniu z. r. i w styczniu 
br.. W  czasie tej dyskusyi stwierdzono jednomyśl
nie, że serwituty są szkodliwe dla większe] wła
sności. Ustawa dąży zatem do ich usunięcia i do 
sprawiedliwej zapłaty włościanom za odebranie 
im serwitutów. Co do pierwszego punktu człon- 
kowic komisyi przyszli do porozumienia. Natomiast

Natomiast wywiązała się dfoższą dyskusya 
nad art. 31. i 32. -projektu rządowego, w których 
jest mowa o zasadach, wedle których nta się obli-
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ozyć wynagrodzenie za sen wituty. W-ększość ko- 
misyi, reprezentowana przez stronnictwa ludowe i 
robotnicze stanęła na stanowisku, że ekwiwalent, 
jaki włościanie otrzymać mają za serwituty, musi 
Un zabe upieczy ć dochód równajmy się korzyściom 
scrwitim, tj. że muszą otrzymać taką ilość roli 
ornej albo łąk, których dochód wystarczyłby na 
pokrycie wszystkich korzyści, jakie otrzymali ze 
serwitutów.

Siprawozd-wca więk^zt ści ip. 'Kor. afazniik o- 
świadcza silę w cT.uższyrr wywodzie zta wnio- 
ókten większości komfstyK

Imieniem wmiejSizaści przemawiał p, Swida.
'Pteamajwiali ponadto pp. Piechota, Stępień i 

Matafciewtez, którzy wnieśli1 poprawki) do proje- 
Ktiu k mfeyi. Na tern i

rozprawę odroczono.
Po odesłaniu pasm protjelktów rządowych i 

wmidslków do poszczególmych ilocantsyi, mar&zatek 
tamkajął posiedzenie naznaczając następne na ju
tro n® grodz. 4 popoŁudwia.

• **
'Na porządku dzćiemytw jutrzejs-zego posiedz»- 

tiia znajdują się mi'ędlzy innymi rastęnufące spra
w y: Zorana art, 43 regiuliajmiiniu obrad sejm wych,
sprawozdanie komilsyi rotoej o regulowaniu ■ cen 
zia buraki cukrowe, spraw* Ioteryi "aństwowai i 
dalszia roraprawa nad przedłożeniem o zrtócsieruiu 
serwitutów.

JESZCZE JEDNO PRZESILENIE.
Warszawa, 23. marca.

(T e le l) (m) W  kohtarach .sejmowjrh cpowia
dają , że z pcwodiu strajku górniczego w  Zagłębiu 
Dąbrowski-em, którego zażegnants jest utrudnione 
wskutek żądania P. P. S. aby crzed stawicisie ol- 
stfęU związków zawefdiowydi wykluczyć t d per
traktacji z pracodawcam',’ możliwe jest .uzesle- 
rje  w  m iiisterstwje pracy. N. Z. R. oświadcza ro* 
1'obnO, że jeżeli rząd' uwzględini stanowisk 3 PPS. 
odwoła miwstra Pępfcwskiego z gabinetu. W  konr 
sskweucy: oznacza to wycofanie się z większości 
fralkicyi NZR., Sicząooi 15 głosów. Pr emier Sl i lski 
czyni zabiegi, aby ikocilikt został załatwiony kom
inom, sowo.

OSTATNIE POSIEDZENIE SEJMU DNIA 26 BM
Warszawa, 23, marca.

(PA T .) Konwent Seniorów pod przewodni
ctwem marszałka Trarrpczyńskieigo, przyjął co do 
podziału przewodnictwa w  komiśyach zasadę pro
ponowana przez biuro sejmowe, dalej szereg 
zmian w  reguilamimfa oibraidl sejmowych, postano* 
wił załatwić przed feryami świątecznymi szereg 
projektów ustaw, wreszcie postanowił odbyć osta
tnie plenarne posiedzenie Sejmu orzed feryami w 
(Mu 26. bm.

ARESZTOWANIU DEI Ra UDANTA.
Warszawa, 23. marca.

(Telef.) (m) Urzędnik firmy bank erskiej Schoen- 
berg nazwiskiem Mieczysław Bauer wysłany do 
baniu ,po cictbłór pół mil ona marek, pieniądze te 
zdeftraiudOwa} i uciekł do bodizi, polcya zaaresz
towała Bauera i odebrała mu "ącuiądze w  całości1.

E4ŁSZYWE STUMARKÓWKI W  WARSZAWIE.
Warś^awa. 23. marca. 

(Telef.). Iłj) Dziennic3, donoszą, że pojaw ły się 
w ofciegiu fałszywe bil ery bank >we iOO-markowe. 
Brak na "nich znaków wodnych, numerów saryi, 
a nadto wizerunek Kcsśdusizkit jest niewyraźny.
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WODY liOLOKSKIEi n m n m m u n
ua jw ftia  UHaihanoms

P O L E C A  

&
19558

L W Ó W , K o t e l  G e o r g e a .

€ » . , a p o l i o “
z powodu kon-ortu

tylko do sodz. v«8 w.
trcydzieio w 7miu otrtach z prologiem. t iS

V&MTAiVIIICtf f
PRAWJA LWYCICtA

KIA MAY w głównej roli. « ■
W Bf i teiHS Ś W

21470
S^ecyaiista chorób skórnych i wenrycznych

D r .  A .  S O H  W A R 5S
_eki nUorąns* k ) . u  p r/razech-j. p m oraw iay t u i .

u.. Słowackiego 1 (aaprzeciw gk poczty). 21459

LEKARZ-DENT1STA

E r. .n a d . J i k ó b  G R O B
Lwów, Legionów 37 (Karola Ludwika). 20654

D r. S. O iE R L A E N D I R
ord. w chorobach dróg moczow ’ih, skórnych i wenerycz.

p l a c  S m o l k i  l u ,  »  p. 214.0

DLACZEGO EMERYTOM NIE WYTLACONO  
PObORÓW ?

Warszawa, 23 marca., 
(PA T .) Ministerstwo skarbu otrzymuje liczne 

zażaetraia cd etmery tów z Małopolski i  powodu 
ntów yplacenia poborów z «  marzec. Wobec tego 
podaje do wiadomości, że sprawa wyasygnowania 
poborów została już przez Pocztową Kasę Oszczę
dności załatwiona, zwłoka zaś wynikła z tego po
wodu, że asygnuty zostały wystawione przez Dy- 
rełLcyę sfcpirbu we Lw ow ie w koronach j potrzeba 
je było przeliczać na marki.

SZYFMAN CONTRA PIEŃKOWSKI.
Warszawa, 23. marca.

(Telef.) (m) W  tutejszym św iece artystycz
nym budizj wtelSra rafa ter essowanie proces dyrek
tora teatru polskiego Szyfmana, wytoczony recen 
z Mitowi „Gazety Warszewskiej1 p. Pieńkowskie
mu, który na łamach swoŁ^go dziennika .napefao- 
wał Sizjimana jako człowieka, prowadzącego teatr 
•na bezdroża i czyniącego z a'ktorów potstóch jsza- 
be:sg«aów“ . Na udiowo-drfietnje bezpodsta-wno^ci za
rzutów, mają zezuawać przed sądom Artur 
Oppman, Ignacy Baliński1, Kornel Makiszyski, O- 
snerwa, Kamińsk!!, Leszczyńsiki, Loreuto vicz, No
skowski i W ładysław Ra/fa''

^TRZYIIWE POWE WDLIŁANiZATOR/^, 
j (̂DBSiikt) dia P T. ĘenlysfdJł ej ij iM:\i

| p  U p a  l^borotoiro pour prodt it>
| U 6  ■ JU 1 U A  Skd x ogranicz, odpowiedz.

L w ó w .  u l .  A t n i K a  1. 2 . 215)1

D r . O .  R  V D S Z I a 3W S i Ł I
b. lekarz Waraz. szpit iw. Lazar' i. choroby skórne wen* 
ryczne i moczu-olcioW" ul. Sa-ie iy 61, od g. 4—6. 11484

Z  D N I A .

drogowskazy.
MÓj ojciec zawsze mię pouczał s 
Pamiętaj ■> tein drogi Heniu,
Że los człowieka nie w rozumie,
Ale najczęściej tkwi w siedzeniu.

W tej sztuce, zawsze fafc intratnej 
Trzeba cierpliwość posiąść kwoki,
Więc tylko mocno siedź na ziemi, 
Zamiast wciąż latuć pod obłoki.

Siedzenie bardziej jest popłatne,
Jak talent, pcmysł, albo praca,
Można powiedzieć, że świat cały 
Koło s edzenia się obraca.

Na czem poiega praca posła 7 
Do gustu wszystu.m czem przypodnłe?

Na czem minister się opiera?
.Na tern, że umie siedzieć ładnie.

rt weźmy urzędniczy światek!
Tam już siedzenie jest regułą.
Możesz wysiedzieć złoty kołnierz,
Będijc ostatnim safandułą.

A dobrobzynność, która dzisiaj 
Wojennych czasów jest ulżeniem? 
Lawsze się kończy na siedzeniu 
I rozpoc yna się siedzeniem.

Można powiedztóć całkiem śmiało,
Że ten od klęski jest najdalszy,
Kto znając tajemnicy szczęście.
Bywa w siedzeniu najwytrwalszy.

la siedzieć nie lubiałsm nigdy,
Zawsze lubiłem ruch i zmianę,
Więc nie wysiedzę złotych jajek 
I wiecznym dziadem pozostanę.

Neiro.

Ą
Repertuar teatru mtóJsklego.

W e środę, 24 marca o .gttóz. 7-mej wręcz, po 
raiz 10~ty „Eros iPsyrhe“ , opera w  5 obrazach i j  
Różyicik ego z po. Koiolewrez-Waydową, Greso, 
Ostrowską, Malicką, Okońskim. Łowązyńicm , 
Wikflińskim, Hoirucr-am, W of ńak m j Sitoroszcw- 
skim.

W e czwarreik, 25 marca o godz. 3-ciej popol, 
po xaz 22-gi ,3uiikowsik:“ , ttag. w  5 aactach St. Że- 
roin^Tego z  p. Kazłowtsfciim w  tytułowej.

W e czwaint-lk, 25 marca o godz. 7-mej wiecz. 
„Lał.fa , operetka w  3 aiktacih Andrąną z pp. Mi* 
łowtską w  roli tytułowej.

W .piątek, 26 marca o goi?. 7 mej W’?ecz. „Noc 
w  Wenecyi“ , ops/efka w  3 al-.aach J. Straussa z 
pp. MilowskT, Bogdanowiczomuą, Breiińską, Hie* 
rkowbką, Kufigowiskiim, Folańskrn, Justiamem ! 
Niedzielskim.

W  sobotę. 27 marca ‘o godz. 3-ciej po>oł. 1H) 
raz 11 -ty „W ąsy i tp-cruka" kem. w 3 aktach J. Ko* 
rzeriowskaego z pp. Trapszio, Nierniryczówną, Pil- 
le.rową, żm  -'ewską, Ba tcKgow^cim, Ri.d'zińvkim,
Larewtózwn i Bieleckim..

V/ robotę, 27 marca o -joflz. 7-mej wieczór no 
raiz 11-ty „Eros i Psyche-1 opera w 5 ob r^ad i L. 
Różyd.fago.

W  niedziefę, 28 marca o  go«Jz. 3-dej ipopoł. po 
raz 10-ty „A*.yst,ent“ , sztuka w 3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej w  ni-e®m.'eirionęj oosadzie.

W  hediziiete, 28 marca o goidz. 7-mej ".vfeca. 
„Noc w  Vvrenecvi'‘, opofeufca w 3 a&t. J. Stfwus3? 
w  •titózmieiiioTrej obsad'?'Q.

W poniedziałek 29 marca o goidlz. 7-ej wiecz, 
po raz p^eiwisizy „Sarni Krói“ , dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) Edwina Jędrkiemncza z p. Ryd^yw- 
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim, 
Frączkowislkfai, Barwślńsfe im, Kozłowskim. Michu- 
low.iozem, 0 ’kor.uickjm- Ratschką, BatogowskŁm, 
Btótedtóm, WiJamd, Żmlrewiską, Czakiim, Larowi* 
czem, Romanem, Hierowskim, Ryhidcą.

— O—
Repertuar Teatru wodewfluwego.

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w nei fitmeryi Stoińsk!eg3 

ul. Lerionów l. 1). 2039
£>roda, 21  marca o podz. 7.tó wieczór: Wie

czór operetki z baletem. Wtttichowa j NoA-icka 
tai.czą one steppa i oryurnaine tańce malorosyj- 
skie. Telepata Rolf Nelson Ziitrig.

Dzisiejszy numer „Gazety PorarneJ* za, 
wiera 10 stron.

—o—

Dzień Naczelnika Państwa ciocnodlzono w  Dy- 
neburgu uroiozyście; znaczna kazba domów byra 
udekorowauą dhorągw Jurij' i zielem-ą. Po mszy ,po- 
'owiej odbyła się w .połM: nie defilada oddziałów 
wojskow-yicn iprzedl dów. ge«. Rydżtm-Sm:głym ; 
w  gozinadi popołtBcinlśofwtych odbył się na cześć 
Naczelnika Pa-ńsfwa baałn.eit, w  którym wzjąl u- 
tfztół korpus oficersk' ora>z liiczne yrono zaA c^cr 
Tiyoh gości. W  czustó bairfciitu kJzeimawhk gen. 
Rydz Śmigły, burmistrz Dynoburga Slnkei, puł- 
kovviiik armiS łotew-sktó'' Weiss, oraz rizrejan jrs. 
Karkiewicz; wszyscy mówcy pod.i.osir zasługi 
Naczelnika Państwa jsiko twórcy wiełłcM armij
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poffsiktiej. Wieczorem w teatrze Tntóiscowyin odbył 
sę koncert <va'z przedstawienie zoi gai^zowane 
siaratram władz miiejscowych.

Wydział Tow. (Łr-lcnnlk r * y  polskich we Lwo
wie przesłał podi adresem' Tow. dziennikarzy pol- 
s"łc-’cłt w Pozwaniu ii Refclalwcyt „Gazety Gdańskiej1* 
p':-ma tej treść': Wiekopomnej dorosłości wyda
rzenia dojścia d!o wybrzeży BaHjku dzielnej na
szej airmif i marymTŁi. odbi*o siew całej Polsce 
r;.:icsno!m echem. Uzmjjąc, że w utrzymaniu pol- 
•sfeoścj ma odizys’3nych obszarach Pomorza lwią 
c  test zasług1 należy przyssać miejscowej prasie 
polskiej Wytdiztał naszego Towarzystwa przesyła 
WHAincm wyrazy rzcitehwgo hołdu za wieloletnie 
l ojdly pomiesibne w  oodzfeennej waics z zachłan
nym germanizmom a uwiięńczone obecnie tak 
wspaniasSm zwycięstwem ducha nad silą brutalną.

Dowódca Lwowskiej dyw izyj Rechoty gen. 
Jędrzejewski wj-stasował następujący telegram do 
hoihatersłktego miasta Lwowa, na ręce Taśnie Wiel- 
wtażnego Pana Józefa Naumamaia pręż. m. Lwowa. 
..W ral3r®ną picnwtszą racjsntoę zwycięskiej odsie
czy swego i kochanego boihaterskrego ojczystego 
grodu składa hołd siwemu rodzinnemu rirastu na 
ręce Jego ebadtoego i iniiestriudzon-ego w  pracy dSa 
O jc z y z n y  Prezydenta, grom ącr. obecnie bolszewii- 
Ików na nirbieżaóh 1‘oidbla 5"ta lwowska^ dyw. pie
choty i śląc miastu Lw ow ow i życzenia jak najp> 
nyśłńciszago rozwoju na chwalę Ojczyzny, prze
syła zarazem Jego Prezydentowi z okazy i Jego 
imienin serdeczne życzewa wszelki ej pomyślno
ści i jaik najffięknjeis/ć' wynik w i ego obywatel 
skjej pracy. Jędrzejewski, gen. ppor. i dow. 5 dyw. 
p-,edi.“ . — P. pirez. Neumana odpowiedział rów
nież itelcgran^ęm.

Dzieci Piłsudskiemu. Dria 21 hm. dzieci z  o- 
ch pontkfi J. Piłsudskiego urządziły dożynki Naczel
nika Państv"a. Na piedestale wielki portret Naczol
nika. Dzieciaki przybrane w  wiejskie ludowe stro
je z przodownicą ma czele przynoszą snoip żniwny 
i składają przedt poiritrotem. Oto symbol dorobku 
[\omendainta po isześooletóTcfl walkach i znojach. 
Wszystkie ziemie polshiie Mają swoich reprezen
tantów wśród przebranej dziatwy. Występuje $-lą- 
zaik, KjujawiaiunL Krakus, Litwin itd. i śpiewają ipto- 
sehki ludowe. Potem następuje tainćec Mazur, w y 
konany przez dzieci 6— TO Lennie z przyśpiewka- 
mi. Gały pomylił symbolicznych dożynek tak ory
ginalny, rozostawił sympatyczne w r rżenie u w i
dzów j przeświadczenie. ze kulturalna atmosfera 
ochronki stoi na idealnej "wprost wyżynce.

Na Dar Nar.dowy dla Pii*udsńifcg-j zło
żył w referacie praso wym O G. z oKazyi Jego 
Imienin b. współpracownik Ref»ratit hr. Maurycy 
Mycielski 500 Mk. Kwota ta zo hała przesłena na 
ręce n- prezydenta N-umenna.

Ważne wyjaśnienie. Na murach miasta rozle
piono ogłoszenie magistratu miasta Lwowa z 2, 
marca 1920, w  którem na zarządzenie minister
stwa spraw wewnętrznch zawiadamicnio, <iż żoł
nierze, którzy wstępując do jednej z b. armii za- 
bartzych, oddali swoie cywilne ubranie b. wła
dzom zaborczym w  przechowanie, a ubrania te 
przepadły, rnoga z .pretemeyami z tego tytułu 
zwracać się do Głównego Urzędu likwidacyjnego 
w Warszawie, względnie —  o ile służyli w  b. ar-, 
tnj austryadkiej — dc polskiej wojskowej' Xomisyi 
likwidacyjnej w  Wiedniu. Ponieważ to ogłosze
nie może interesowanych wprowadzić o tyle w 
błąd, iż mogą tnj*śleć, że należy ponowiić zgłosze
nie pretensyi z powyższego tytułu wniesione do 
Komisariatu Małopolskiego G. U. L. we Lwowie, 
Batorego 6 (Biuro regest racyO. zawiadamia się 
niiiejszetn wszystkMi interesowanych, że pono
wnego zgłoszenia tego rodzaju pretensyi należy 
zaniechać, że wszystkie akta i podania o odszko
dowanie za ubrania ‘będą. odstąpień* Komisyom 
szacunkowym dla strat wojennych, które już roz- 
pczęły w Małopolsce swe czyntnoścL do tych Ko- 
miisyi należy też wnesć dalsze zgłe szenia

Pogrzeb śp. Liidowef. Z W arszawy donoszą: 
\Vczoraij o godz. 10 iramo nastąpiło wyprowadźenPe 
zwłok artyśM  Aleksanldlry Ludowej z kościoła 
św. Krzyża. Lćrzny kondukt zatrzymał się na | la- 
cu Teatralnym, gdzie z t ar asy Teatru wielkiego 
orktastra odegrała mansz żaMmy Szopena.

(x) Z pism zav,'Omowych. )d ifyc/nia b. r. z 
po wodu Szarantego wprost wzrostu cen' papieru i 
druku miesięczniki „Paseeznik wzorowy** i „Bra- 
irak ptosiepowy** złączyły zatrzymując tytuł

„Bartnika. po»t«>awsgo“ . Ze zmiany tej skorzy
stali najwięcej czytelnicy p sma gdyż siły redak
cyjne obu pissm pracując w  jednent pod względem 
doboru treści postawiły obecnie „Bartnika postę- 
Powego** na równi z zagratiicznemi pismami fa- 
cbowenr. Zwrot ten ku lepszemu dfeje się szcze
gólnie gpłtetrźedz w trze 3 za marzec b. r„ którego 
ireść jesx następująca: Władysław de Preval: 
„ZnaczeuTe pyłku kwiatowego w życiu pszczół**. 
Inż. dr. Adolf dr. Jaszt: „O  zawartości wody w 
mioidizie pszczelnym'*. Inż. Leonard W eber: „Dla
czego w  nadstawkach pólramki?" Jan Brzega: 
Kupno i przywożenie pszczół*'. Dr. Jam Leciejew- 
siki1: „Ul słowiański doskonałym ulem nadstawko- 
wym“ . Jan Marcnnków: Frani: Be-n-tou. amerykań
ski badacz p-łudmiowycJi ras pszczół, kreator a- 
merykańsikiej „złotej pszazoły*'. List do redakcyl. 
W  odipowieiM „Pszca ełarzowi** krakowsK}emu. 
To i owo. Odezwa. Praue w  marcu i kwietniiir.

<A— B) Dzikie metody. Od Jluzsżego czasu 
nie oświetla się na tramwajach zuakówi oznacza
jących linię, 'po 'kttóryr.h kursują np. LD., UL. itd. 
Na zapji.tante o przyczynę takiego bądź co bądź 
dSzbwiego postępowąTwa mafe motorowi stereoty
powa jidlpowiedź, że .^aifty szkoda’, przy czem po 
gardl wie wzruszają ranuloiłatmi Taki btak zdoja 
>vid!nych znaków sirczególnie daje się odczuwać na 
liniach, po k tórych jaldą utóżnew ozy jak LD i UL, 
KD i LJ„ n:'e z tego powody, że człowiek może 
wsiąść do niewłaściwego wozu, bo przecież z bli
ska wreszcie się rtółcyspuże litery; tylko, ża widząc 
zdaMuą wóz na IrTii o z ^ a  s?ę uieńz długi czas r 
mplfci-ę na deszczu, by spostrzedz z bliska, że to 
np. nie UL tylko ŁD. Moźeby dyrekeya M. K. E. 
w  'nnym kierunku Tirrowamafa swą gospodarkę 
oszczędnościową; trulJlnio wymagać od pubMczno- 
ści, która chyba dość słcrą cenę płaci Za bilety, 
by przez telepatyę odczytywała w ciemności lite
ry odległe o pół kikwTietra.

(A— G) Tragedya chodnft^ Miłe stosunki pa
nują w  górnej części u fcy  Mickiewicza. Przecho
dzenie wąskim chodnikiem, tulącym się skromnie 
nnzy płocie przypoimiiba żyw o przejście Hannibala 
przez Alpy. a luldlzie, którzy z musu parę razy 
dzernie tędy chadza wyfksziałoill się na świetnych 
akrobatów. A le magistrat, uznawszy widocznie, 
że ta droga jest za dobrą dla mieszkaców, kazał 
przekopać cały chodHk w  noprzek na szerokość 
może pięciu met16w; na roceszenie zaś ustawiono 
na straszlwzm  błocie p?„ę płyr brukowych, tak 
luźnie zestawionych, że z naraźoniem życia tylko 
można się przeprawić przez ter: „most pontono
w y *  Zaleca się wszystkim, korzystającym z tej 
d o g i  spisanie csitatnfaj s-wej woli.

(a-c) Swiatł at Ogród Dojeztickl tonie już 
o ósmej w:eczór w ciemrościach. W całym wiel
kim prrku świecą się trzy, najwyżej cztery latar
nie. Jeśli się zważy, że wiele osób ko-zysta z 
dróo przsz ogród wiodących, jako z najkrótszych 
połączeń między górną częścią miasta a śród
mieściem, craz że jak zwykle we Lwowie drogi 
ov e zalegają kałuża i błota, mud się uznać po
wrót tamtędy wieczorem do danriu za mocno ry
zykowny. Czy nie możnaby przeto zaświecać 
więcej latarń przynajmniej przy dwóch głównych 
di ogach, krzy uiących się na terenie ego parku?

(a-c'' „Przeł zy*. Niebrukowane ulięc Iwo o  
skie posiadają od niepamiętnych czasów „prze
łazy", ułożone z kamieni Lukowych. Zadaniem 
ich jest umożliwienie przej?cin mieszkańcom na
szego grodu w czasie błotnych roztopów z je- 
**ego chodnika na drugł. Z dania tego jedn<fk 

obecnie nie soe niejąs automobile ł wozy osadza
ją na nich bowiem ty'e błota, że * trudem tylko 
odróż ia s:ę je od samej jezdni, a fizyczną nie 
możliwość’h jest przejść pr- ez nie bez unurzan<a 
s!ę w bło ia powyżej kostek. Jesh już magistrat 
samach ulic nie oczyszcza t  błota, niechże wy- 
de'eguje przynajmniej choć kilku zamiataczy, na 
k*órychby spoczywał obowiązek oczyszczania bo
daj przełazów z błota-

(— )  Ostrzeżenie przed eszusfem. Herman
Zuckermann, zamieszkały przy ul. Rappaporta 
1. 7a, zawiadomił wczoraj policyę, że w czasie 
chwilowr.i nieobecności w demu jego szwagra 
przyatedł do mieszkania jakiś blondyn, który 
przedstawił sie teściowej jako Stanisław Dadziń- 
ski z Tcrnopola, „dobry znajomy" jej zięcia. Te
ściowa nie przeczuwać nic rłego poprosiła 
„dobrego znajon-iego** uo pokoju ceiem odpoczę
cia a sama wyszła do kuchni. „Znaiomy" ske-

i-zystał z nieobeenoścł w pokoju starusrki i skrad^ 
kilka sztuk garderoby, wartości 3000 kor. Po do- 
konsniu kradzieży sprytny złod i j oensjmił sts- 
ruszce, iż musi wyjść do mias:s. Na znak zaś 
złożonej wizy y pozostawił kartkę, na której na
pisał rzekomo swój sdi e s : Stanisław Dadziński
x Tjrnopoia ul. Balonowa 1. 30. Kradzież garde
roby spostrzeżono dopiero w dwie godziny po 
wyjśc{u z mieszkania „dobrego znajomego".

(x ) Strzelanina na dworcu kolejowy®. Do 
prztełiudlzęoago Lewaindówfcę itt:<raimii głównego 
diworca ko4ęgovego ló-letniego Józefa Mairyki, 
uctzoia seminairyiutn naaKzsidefiy iijo, "̂cẑ Jtrut 
■pr/jedpałudnlfern dkol:t 11 godfzitoy, totoś str. tóM 
raniąc go śrutem w  plecy. Mairtykę, który r.aFych- 
mńa®t po wypa'dlcu' ziglsśł się óo szpitala w yjęto tył 
kio z lewej łopaStiki 11 śrutów.

( —) Nieostrożna Jazda lwowskiego woźnicy 
stała się wczoraj zt.tów przi^czj n-l "icszczęliwego 
wypaulsu. Ulicą Leona Sapiehy, szynamj tramwa- 
jowymi jechał wczoraj wrin ica rrauciszek Soko
lik tak ®r’ e&sttriżn'!e, Iż najechał na ręczny wózek 
popychany przez stróżową Ksav. erę Puchacz. Ł 
powordu zde,rzeir.da Puchiaczowa upadla pod wózek 
ciężko się -sip-rleczyja w  głowę . zwichnęła lewą 
ręfloę.

( - - )  Z sniflady biurka w Dyrekcyi skarbowej 
slcrafd^ono przadtwczoraj sizal wartości 700 ikr>r, 
na zskcliię poirmconcy kanoelaryjnej Teofili Bedry- 
owskriej.

(—) Kradzieże kieszonkowe nje ostają. Na pl.
Krakiowskm faknadlzioino wczoraj Genvchur>owo 
Brodu gerowi) iz kMśkert:i palta portfel z 2<J0 ipark. 
pod. —  Koło kaiwami „Abazya*' skradziono Basi 
Stadmaiir rówukż z kiesa&nj' pa!ta> p-ugilares z 150 
kor. — O d iÓcz tego stknaidSz-otiio kilku osobom port* 
mowetilffl z mtniewzemi jeszcze kwotami.

(— ) Sprytny złodziej. W  tramwaj:i LD. wczo
raj podczas ścisku jak;iś <&pecvaiista Kabkstowi 
Nięmratowsł.Jenru o}dtp:a|ł od> kam zelki zloty łań- 
cuszieik i rfcraiJi <z kiesze fi sj'ebrny zegarek Kra- 
dizież spostrzegł poiS7Jko)ctowany doptóro po opusz
czeniu wozu tramwajowego.

(— ) Og*eń sufitowy', powstał wdzi imi w  rocy 
z eniwiadiomej przyczyny w  raaffnoiści' pmzy ulicy 
Gródeckiej 91. Ogień spostrzeżono wczas i dzięki 
termu tylko szkodia łeśt haundszo imała. Przybyła 
straż pażamna i'-gień ugasiła

(— ) „Durny złodziej". W  htoteta Bohirema1 przy 
uMcy Ka'z»mdn: owstocj L 29, wynajął imrzedwrzo- 
nafi jłokój Mojżesz Leib Rotter. Tego sabneigo dnia 
siki adł o»i z p ikoftł dwie poszewki ł dwa p* zieście- 
radla. Wczoraj RotfieT Ttnów wytnajął pdcój i 
skradł dwie poszewki. Na knafdteiieżyt tej przy
chwyciła co  służba, hotelowa). Poszewki R< tterowi 
od’ebram>:t Wedłe twierdzenia: sLżby  botefiowej 
dur-nego źłodziefcu1* iidprowadzoro <tó połicyi. — 

Wlaśctcitel botem poni 5sł z pow.rdir powyższej 
kradzieży szkodę n® 1000 kanon!

KOMUNIKATY.
Podjęcie normalnego ruchu kniejowego. Dy

rekeya kolej państwowych w e Lwow ie ogłasza: 
W  irocy z 25 na 26 man-ca b. r. podeimuje się na- 
rowrót ruch pociągów osobowych wstrzymanych 
dnia 15 marca. Równocześnie przestaje obowiązy
wać konieczność wykazywania- się przepustkami, 
prży nabywanu biłertów.

Koncert jja  młodzieży (w  jnogrramie utwc-y 
Stanisława Mocwszki) odbędzie się <Ąida 24 im. 
a B<Kte. 4 popał. w  sa i Izby S4aw. rękodzielni- 
crs -* 'przemystawych. H- Stazełec^i. Wykonaw- 
C3>: feaiujłao Edrnwud Watter (prelekcya), p. Moto- 
lówna, p. Cyganilc (śprsw^ proŁ Zarembiamka 
(fortepian.), p- Jarzyna (diefldaimacya), chór „Harfa" 
(śpiew', akompauifament: p. Frankowska, p. Wa- 
dwel.

JE. ka. Arcybiskup Teodorowie*, zatrzy
many ważnemi sprawami w Warszawie, rozpo
cznie korifcrencye dla pań i panów z inteligen- 
cyi nie 25*go, ale 27. b. m. w sobotę o godz. 6 
wieczór w Katedrze ormiańskiej.

— o—
W  sprawie strajku robot ików krawiec

kich. W odpowiedzi na artykuł „Strajk robotni
ków k świeckich'1 donosi Zwięzek czeladzi kra
wieckiej, że firmy; Wroński, Gross, Klakoczew, 
Batka, Wiśniewrka, Sewicki nie. sa już obięta 
strajkiem, ileże podpisały nowy cennik i pracę 
podjęły w dalszym ciągu 215JS
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KOMUNIKATY*
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA 

(XVII. B. DEPARTAM ENT).
LB. 700/20. We Lwowia, d. 23. raarc i 1020.

Ziarno na zasiew.
Wlaścic.ele gruntów rolnych w cł-ręb- gmi

ny miastu Lw jva , którzy nie posiadają Karna 
na zasiew wiosenny b. r., a dotychczas nie z$ło> 
sili zapotrzebowania, mają zgłosić je w biurze 
XVII. B. Departamentu Magistratu (uL Pie arska 
1. 11, III. piętro) najpóźniej rlo dnia 27. mirra 
1920 r. Podania te maję być potwierdzone, przez 
odnośne Komisaryaty dzieli cow?, że proszący 
jest włuśc cie em gruntu ornemu w poda ej po
wierzchni, na obszarze tutejszej gminy. 21405

Cukier biały. —  Przedłużenie ważności 
kart chlebowych.

W  tygrdniu przedświątecznym sprzedawać 
bęaą sklepy miejskie, rejonowe i konsumy cu
kier biały pochodzeń a zagranicznego w ilości 
po ćwierć kilograma na osobę, w cen.e po 38‘50 
koron za kilogram, prócz kośztćw opakowania, 
na karty cukrowe nr. 4., które będą dodatkowo 
rozdane.

Wzywa się przeto. P. T. Mężów zaufania, 
by odebrali karty cukrowe w sobotę dnia 27-go 
marca w biurach okręgowych. Za karty te na." 
ży pobierać należyte ść po 10 fen.

P. T. kupców rejonowych i zarządców kón- 
sumów wzywa się, by się zgłosili dnia 24. marca' 
w środę i 25. maaca we czwartek w ir. ejskir. 
Z  'kładzie aprowizacyjnym po odbiór esygnet na 
pobór cukru.

Zarażam zawiadamia się, że przedłuża się 
weżnosć kart chlebowych nr. 4 do końca bieżą* 
cego tygodnia, a to wobec tego, że młyn The ma 
doiychrzas jeszcze należnej ilośći męki nie wy- 
d ‘J . Wszystkie jednak kartki nr. 4 będą zreali
zowane, a ewentualne zażalenia na sklepy rejo
nowe, w razie niezrealizowania, należy wnosić 
do XVII-go B. Departamentu —  ulica Piekarska 
U 11.

Równocześnie wobec nadejścia dalszych 
przesyłek zboża, będą realizowane także .kartki 
nr. 5., w miarę wydawania mąki przez młyny.
21494 Miejski Zakład oprowizncyjny.

X u rso  g ie łd y  Iw o z u ld e l.
Lwów, 23 marca, 

t r a i a t a  K o r o n o w a .

i. AŁeye ban kawa va sztukę ląesuia z kuponem bit •
źący a.

(Wartość rominalna was ostatnia dywidenda).
płacą żądają 

Bank pc’tl.i dl k zolnirt-yą. sadłu i przoiayalu
400—24 6i0-— —

Bank hipoteczny n lia  00—28 750’— — •—
Bcnk hipot. zemelny ‘00—24 485’— — •—
Bank powszei hny kredytowy rOCP—10 J0S'— — —
Bank prze >,_lovry 400—20 610'— 620"—
3 ni. ziemski kredytowy galicyjski 409—33 565'— 575'—

IL Akcye Towarz. handlowym. t przemysław/er.

Tow. akc. browarów lwowskich 600—60 1000'— —*—
Tow. akc. Chód rów z * iu .owaae 203-0 535’— 545'—
Iow. akc. fabr, kmt i JO—6 400 — —’—
Tow. akc. Gefota 200—0 400'— —■—
Tow. akc. Górka 200— 14 1450'— —'—
Po'sk« i. fta M. 500 1350*— —•—
Polskie Tow. handlowe 230"—- 520*—* —
Tpw. akc. Prtew-rsk iC 30—80 3200'— . —
Tow. kc, Aakszi „ra 200— 13 500'— —
Zaklsdy elehtr. .Siersza1- 200—6 . 300 — —
Tow. akc. \fcang 200—0 275'— —
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 • 1753*— —
L> owjkl aku Za..Ja i r s s t a 400— 14 460 — —'—
Gal. ZskŁ górn. Siersza 400—00 7100 — — '—

Listy zastawne za sto kor. fbez kuponu bieiąą.)
Bank polaki dla handlu i erzen. li pól prc. 100'— 101* — 
Bani: hip. gaL 4 i pół p-e. 103'— 104'—
Barik h-p. a-l. 4 prc; .0»'—  102 —
iank Lip. zemel. 4 i pół pro. 103'— 104'—
-3 mk kraj. gel. 4 i pół pro. ;Ó4"— 104*50
 Je kraj. LaU 4 prc. l j l '— 132'—
Tow. kred. gal zie-n. 4 ; pSl prc. 1C6'— 107.—
Tow. kred. gai. ziem. 4 prc. 100'— 102.—
Bank Kted. ziem. 4 i pół prc. 101—' 102-—

O bllfl U  106 kor. (bas kupoae biat.)

Ruble Duraakle (po 1000) 70-- 80*-
„ dun s de (po 250) 0 0 - 7 0 -

Karbowańce (po 1000) 1 0 - 14-—
Grzywny (po 500 i wyższe) 17-- 52-—
100 franków frane. i 6 : o - 1830-
'09 fisnkóv szwsic. 3600-—3><00--
1 funt szteilingow 
1 c*n|ar -mery.^

7/0-— 890 -
?oo-— 2 2 0 -

1 dolar kanad. 160-— 183 —
1 0 marek niem. 30  ̂— 3 2 0 -
Marki niemieckie "o 1000 27*"- 295--
100 lei rumuńskich 33e'— 355--
Liry włosicie 110u--

De ylzy.
Wypłata dewiz Londyn 800- 903

. Paryż 16>J— 1853 1750
„ . Zurych 3821 - 402)
» „ Pragę 285 — .‘ 33
„ „ Wi!dou 95— 105 _
. „ Berlin JA',_ 325 315

Rata bankowa.
Stępa eskontowa P. X. P. 6%..

Koman. Banka kraj. 4 i pół prx 
Komun. Bpnkn kraj. 4 prc 
T oleje lokal. Banku knj. 4 pra 
‘-'ożyeŁca kra], galic. z t- 1893, 4 pra. 
Poiyrzka leraj. g!il>c. z r. *9)4, 4 prc.
Pożyczka kraj. galic. z r. .905, 4 prc
r o i  kraj. {gal.c. : .. 1908 4 prc. (szkeiua) 
Paź. kraj, z r. ld lj 1t i pół pnj.
Poi. kraj. z r. 1914 4 i pół prs.
Poż. nt. Lwowa zt. 139& 1900; 1911 4 pra.

Waluty.

Ruble carrkie (po 100)
fro 5 JO) 

■ ■ „ jdrobne

173-50 104-50 
47-50 98 50 
97 JO 98-50 
99 — lo0'— 
99-50 100-50 
99-50 100-50 
99 — ,00-  
99 — 100-— 
99"— 1ÓD-- 
93-— 94 --

265 -  28S-- 
. ‘O -  292 ■ 
1 4 0 - 763

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 23 marca.

(P A T ) Giełda z 19 marca. Renta ma
jowa 9 7 Austr. renta koronówa 93’— , Austr. 
renta lutowa 97’—  Węgierska renta korOnov-a 
— ’— , Losy tureckie 2060’— , Priorytety Kolei 
południowej 1296’— , Anglobank 875*— , Bankve* 
rein 90^*— Bodenkred.tanstaU 2375'— , Kre* 
ditanstalt 1010*— , Bank depozytowy 991, Lai- 
derbank 1174'— , Mercur 910‘-i-, Unionbank 
8o0*— , B*nk obrotowy 723‘— , Żiynostenska 
Banka 1656*— , Kolej północna 1230*—, Kolej 
południowa 607‘— , Austryackle koleje pań
stwowe 38?0*— , Kolej Lwdw-Czernlowce 1856'— ,
Węgierskie koleje państwowe *— , Aipiny
4047*— , Berg-u,id Huetten 10900.— , Krupp 
1545 —  , Poldihuette 2780'-—, Prager-Eisen 
7397*— , Rlma 2935*-, Skoda 2750*— , Ziele
n ic  ski 1725*— , Apollo 4190’— , hanto 16000*— , 
Galicyjsk e Karpaty lOoOO— , Gencia 12500*— , 
Schodnica *— .

DEWIZY ZURYCHSKIEr
Zurych, 23, uaircJL 

(PAT.) Kursa dewiz z 23. manst br. Berlm 
2‘20 (7‘20), Praga1 7‘80 (775), Wtetffcń 2*60 (2‘55), 
austr. ‘koiory stenrpłoiwaine 2*60 (2 60), austr. ko
rom' uieste-niiiowanie 2*75 (2*75).

W y j a ś n i e n i a  1 p o r a d y O d d z i a ł  d l a  o g ł o i z a ń
w ort wach i  głoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- m a otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem

nistracyi, ul., f-okoła 4. I r  , . _ ,v  Y r a f d k i . j i i Y l i r Lez przerwy.

K I . 4 &  H O W O Ś C J  k W l  i
NORD1SK ARCVD2iIEi O  ŚZTUK1 

kryminalny dramat w 7 aktach

Piitiic W Ą w m
NadzwycEt/iw ic©nv. — Cuda techniki

J  K U P K O ,  S P R Z E D A Ż , Ł flM IA r tJ I  " j ]

Sprzedam okazyjni.' kólczylJ z brylantami p erwazai jhr 
koócL i pierścionek z brylantami. Zgłoszenia pisemir 
do A-mini «tracyi „Gaz. wiecz.’’ pod .J. O. W." 21512

Zestawione rz.-czy wartościowe wyKupują i d.płtacaii 
pełną wartość. 71 „to, srebro, brylantjy perły kupyją i 
płac* i najwyższa ceny. Hagłer, Legionow 35, Psa iż 
Feilerów- 21503

Wiplaa partya obuwia: (mązkio, damska oraz robotni 
czo) natychml jt do nabycia Synaykaż Ekonomiczny,
Bielowskiego 5, od 3— 5 popał. 21 i

Rower kupią. Zgłoszenia do Adm.nisiracyi ,Gaz. 'or.* 
pod „Soort". 21499

Męzki r.igta» przedwojenny do sprzedania między go
dziną 3 do 4 popołudniu — ul. H. Nodugewakiaj l i s .

21462

Kto chce korzySt ie ? spieniężyć luo tanio kupić: ma* 
be, garder bę, urzadiciin domowe i kancelaryjno — 
niech aię uda do f;<ładu komisowego aL’Occasinr>" — 
Lwów, Paaaż H . -mantui 8. 2! 225

Kupujemy p.ugi motorowa i parowe, lokomobile, mo
tory wszeikięgo rodzaju, naazyny oo obrónld drzewa 
i met iii, blachą z kotłów, stara żelazo lane, i t. p. 
„Pilot*, Lwów, J  itorcgo 4. 21192

E f il a t e l is t y k a

Kto mi oznaczy murki tureckie nie podane w kataloguj 
Kohla, Michip m' Senfa, za wynagrodzeniem wedle u- ' 
mowy. Zgłoszenia p>d .Bałkan,, 21207

Odstąpię wzgi. _mle,i.ę pewną ilość lcwantyńskich 
jl'«ri_L BOiStryacItieh rozmaitej , typu. Podstawa kata
log ?wic!>la. Do Adminiatrac^i J u n t ji  Wieczornej" 
p< d „Lpwant“r 21208

Kupię nowy, .albo też w dobrym s anie będący album 
poważnej marki. Najchętniej typu .Kozwo-*. Ad min. 
„Gaz. Wiecz. pod „K .zmps*1. 21203

Wejdę W koniak; Z łilutelist mi, celem wymiany, ku
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zgłoszę- 
n a poa „Zaciekły kolekcyoner* do Ądmin. 21210

Posz ikuję 5*koronówki Feldposi II. Macę za mą naj
wyższe ceny. Zgłoszenia do A<jminiatracy pod „F.dd- 
post* z podaniem oeny. M12J1

Kupuję WI elkie r—Bczki europejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki* do Adm. „Gaz. wiecz.* 21212

Krakowskie „r auatry&ck  ̂, P. K, L  6 h, waz-lkie 
wartości Feklpostów kuiię lul z,-mienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecj.* pod „Znaczek*, i 1269

Murki pOCZtpwe polskip, ncraińJkie, austryackie feld- 
p <st i inne, jaketeż zbiory kupuje „Pilsieiistj", Lwów, 
Kościuszki 1. 21268

. • i. ■■ i -  • _________
Kupull sprzed je. zamieniam różne marki pccztowe bel 

względu na ilość. Zgłoszenia: Mleczarnia, ul. Łycza-
łf-wska 6, 21194

N E K R O L O G I A

liii Edmti BarfnaNkf
cmer. starszy radca kolei pańs.w., 

za opatrzony »w  Sakramentami, zmarł 22. marca 
l (/20 r„ prz< żywszy lat 77. 

w  smutku pogrążeni: żoua. córka, zięć, syno
wa i wnuczka zap eszają krewnych, kolegów i zna
jomych n > chj zęd Logrzebowy, który sic odbędzie 
we środę dnia 24. marca iy20 r o godz. 5 popo
łudniu z domu żałoby prry ul. 29-go Listopad, 43, 
na cmentarz ŁyczakowskL 21488

Lwów, dnia 24-go tnarća .020.

MUSZKAMI A, LOKAL I, &KLJ?#
Trzy pokoje, przedpokój, św atła elektryczne z U mebla* 

WanUm, blizko przy K.i.eh^nowaliego aa biurn lub 
miesz.anie do wynajęcia. Marczyński, ul, Wałowa 1.

21517

C Z A S
MBu e^  o d n o w i  ć p n e d p ła t ^  i



Str. 1 0 „GAŻETA PORANNA*^ Nr. 5147

fro H M I r o a r i i i  exliiliit. księgi dofecień B ^ S i r a T i S r i i i f i S
| g  i  w Y c a s j » ' i M * »

2.000 M.’ rek i prowian'y d'.m profesorowi s*:io y 
realne] ta przygotowanie byłego ucin a wyż«zej „z'<-!-■ 
rehlnej w terminie 4-mies. do matury 3 po-ęką zda-ia. 
Dystcrecya zapewniona. Pod „Przemysłowiec* w Ad- 
mir.isir cyi. 21459

P C S A S Y  IP R A C 2

Warmiński Komitet F cbiitytowy poszukuje natychmiast- 
kwaiifilcow»nych ocnroniarek, zamiłowanych w swym 
z iwodzie do powiatów plebiscytowych nad W !ą i 1 a 
Warmię, zi wysokiem wynagrodzeniem. Zgtozzonia 
przyjmuje: Biuro Zjednoczenia poi. chrzęść. Tow. Ko
biecych, Ossolińskich 11, we wtorki i niedziele o I ro 
dżiny 11—12. 21504

H C Ł .  1 W S

Kotły, maszyn garowe, lokoraobile, 
leca .Pilot*, Lwów. Batorego 4.

]
uotory, turbiny

Dr. Lantersreln, lekarz chorób wewnętrznych, ordynuje 
ni. Pańsks 16. ż08ió

Dr. AC W IKTOR przy pl. Mariackim 7, u zbiegu 
ul. Kopernika, ordynuje w chorobach zębo#, jamy 
astnej, gardła 1 nosa. Wyjmowanie zębów >ez bolu. 
Precowma sztucznych z»bów w kauczuku, złocie i pla
tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164

IllileM a. łirma SfiiL i s p l i  ain'
zawiadamia, i przeniosła swój bogato zaopatrzony ma- 
gązyn mebli do lokalu przy ul. Kaimlerzowskis] 28

SKŁAD FORTEPIANÓW  I P łśN IM  19096

„ M O N IU S Z K O "
u!. ZIMORGW iCZA 16. -  kupno — sprzedaż — za* 
miana instrumentów psd korzystnymi -rankami.

Ds i l a n  a  R a s z y n  8 i * ; r > K n ) e h
20525urządzenia elektryczne

us" utecrrla materyałem pskojowym firma:
„TECHNIKA1*, L bw, ul. Lenartowi za 1. 12.

Były współpracownik firmy S. E kiltfiuanil
o tw o r .y ł  20975

5: ŁAD FARB 5 MATERYAŁÓW
pod firmą W O L F  L A N D I iU T S C H
G r ó d e c k a  8 5  (o b o k  h a n d lu  p. K  z łow s.s iego ).

CZAPKI K Elskraa, m0 m, sto-
- - -  M i t  i (Willi

wykonuje starannie zaszczytnie znana 20580

Praminh JtiBR UHYTMAililA
we Lwowie, ul* Trybunalska 1.

99 f o u t u n a i !
Koncesyonowana Agancya pośrednie wa kupna 1 sprzedaży 
k-m!enici majątków ziemskich FRANCISZKA MUSZAKr*- 
L'.VÓW, Friedrichów 8, Doieca rlo kapną kiikr. rentow.r Jeb 
kamienic, will i majątków ziemskich w całej Małopolsce. 
brzeprowadzs uszeikie transakeye w zakres pośrednictwa 
v chodzące r wszr ką dokładnością i jak najrychlej. — 
Niemniej przyjmuje w komin yrzystkie wyżej wsp< mnia- 

ne dobra i majątki. 210S3

JWuknłU feaCilPf.P? 10 mydła toaletuwe od K i, wy
li 1 R ai} BUillS djjllAilU roby za skóry we wielkim 
wyborze p leca Francuska perfum ery a, Lwów, uliaa 

Halicka I. 21. 2i II9

SI BHwaiiiidiwdnycb
robotnic do tkatna kilimów. —  Wiadomość: 
Krajowy Związek Przemysłowy, Chorąi.zy- 

zny 6, w godc. ®d 8 —2. 2 3ia

K O L P O R T E R Ó W
do roznoszenia (jassi poszukują s|q 

n a t ^ f t m i a s k
Zgłoszenia do Auministracyi „Gnzety Wie

czornej, Sokoła 4.

SPtfŁ SA  MALARSKA
RUfflA S. 

wyborni* artystycznie SZYŁDT ni jiikle I 
bias 4. TABLICE ru.,lamowe I nagrobkowe, 
frzyjm jc wszelkie roboty lakiem eze, bo
dowy, perl i?, iatnzye, urządzenia ku 
ehenne. Odświeża zniszczone. Wszystko 

arfyityesnie wykonane. 21357 
C en y  R o n K u r e n c y ł n e l

O  s f  o s ie  w ie IJcytacyi.
Biuro gospodarcze Oy rek cyi kolei państwo

wych we Lwowie sprzeda dro.ę przetargu 20 
skrzyń mydła do prania, kilkanaście skrzyń pa
sty do obuwia, około 6000 k,j. suszonych jarzyn 
oraz większa ilość próżr.ych skrzyń, częściowo 
uszkodzonych.

Przetarg odt ęUtie się w piątek dnfa 26-go 
marca br. o godz. & rano w baraku na tul , d «o  - 
u kolejowym naprzeciw magazynu cłowego. Ar

tykuły ie oddane bę<*a najwięcej ofiarującemu 
r.a natychmiastowem złożeniem pełnej naleiyto- 
śd do rak przeprowadzającego licytacyę. W ra
zie nieosięgnięcia odpowiedniej Ceny, zastrzega 
ię prawo wycofania daneg< artykułu z przetar

gu. Nabyty towar musi być zaraz zabrany, .naj
później dnia 29 marca br.

„ZIEMIA LU@li.SiCA
N a jw ię k s zy  d z ien n ik  p row .n cyo n a l.iy

wychodzący od lat piętnastu pod ledakcyą
D A N I E L A  Ś L 1W I C I 1 I E G C .
Jedyne w Polsce pisun, prowinoyonalne wycho.

dzące dwa razy dziennie. 21261

„ZIEH IA  LU B E LS K A "
dociera do Wszystkich zalcątt ów liczącego 2i,'j 

m lion. mieszk. ńców
W O J E W Ó D Z T W A  ig jn ffL £ K I2 G O
oraz jea szeroko rozpowczichnioni; na całej 

prowinęyj Kongresówki i Małopolski. 
Najlepsze na prowincyi miej.ee ogłoszeń. 

A dr a; Lublin, Kościuszki 8, skrz. poczt. 50.

Hinm m łlm  iimski frmenia
czes* “ e , endulac i , mycie włosow, farbowanie, 

‘•zytenie włosów, r^o ty  perukarskl? i. t. p. Pjleea 
się Paniom BERTA THIEL, Lwów, pl-c Trybunalski 1, 
-lezanin, naprzeciw keścioła Jez sitów. 21411

płaeę za aparat starych, sztucznych zębów, kupuję każdą 
ilość, nawet połamanych, a także stare, zł „-te zęby. 

Hotel City, ulica Legionów ] *. pokó| nr. 10. Co
dziennie od 9 rano do 6 wieczór boa wrze-wy. Pozostaję 
przez bardzo krótki czas. 21381

K U P IĘ  G A T E R
40 do 65 cm. używany lob nowy w stanie
używalnym. Zgłoszenia do Zarządu ddb ■ 

Chołoniów p. StojaLÓw, 2is?8

Im lt i i r r in n ia  cieki m u
wykonywa

ItllLIW.ELEKTRKIflE
przedtem 21108

S o liM  s iliiirnUi
Lmówf pi. TryDunalsKi l> 1, I. p.

M re i fsłegrallczii/ .GRON". 
Własna fabryka alaktrycsna

WE LWOWIE* ul. Na Błonie 38.
P arady  I kosztorysy b esp łJ tu lo .

Składnica materyałów elektrolechniczn. 
przy pl. Trybunalskim 1.

I s h M a  'mm n  i i9i In tr -  e i « r i i i l i .

U iajeplBfliądz 
syflffljH reklami
i M i  Jraaa'“ 
i „?oraaBBj“ .

C Z A S

0 D N 0 Ś T I Ć

P d Z E D P Ł A T F . l

i i i  tótoi i islsiie i bmaii
| wii,V.,;ri ^ #  jfe —  j ■■■ |

jc H O D N lK I
I  Ś L IC Z N E  I N IE  D O  Z N ISZ C Z E N IA , D O  O D D A N IA .

B  TYLK O  H U R T O W N IE . *  A G E N C I W YKLUCZENI.

I
■  DLAP
B L  21485.
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ZGŁOSZENIA NALEŻY PODAĆ PCD. ^UNION * TOW. AKC. 
DLA PRZEMYSŁU JUTOWEGO W BIELSKU, ŚLĄSK CIESZ-

n b ii i wio. Run. we lwie. m.
w y n a j m i e  n a t y c h  m ia s tstajni; i94-6konil«,ww!i!s

i n n y  u ł U f  m n i t  l f  kalca ff iir ti t « a  r  i: ByrtrT:tvJ „ B ip a i ę s "
Lrubiem Spółki drukarskiej ..Prasa" oL Sokcła 4  

Nakładem .4»pó4ii akcyjne] wydawniczo*".
Redaktor aacMny Dr. ROOER BATTąGLIA. 

Zastępca redaktora aaczdiaogo I radakt*. odpowiedzialny JERZY KONARShl


